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CENY OBŁOSZtti
t a  wiersz milime­
trowy przed 1 ilo ty  
w tekście 50 ^r., xa 
tekstem 40 gr. Oglo 
szeuia tabelarycz­
ne 50 proc., s świą­
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogłu­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ta wy- 
raŁ Najmnlel i zł. 
Im ustrzelenie miejsce 

dolicza ile 25s/,

’renumera/a wy-
*'f miesięcznie

i i ,  Ad

’!

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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Powstanie na całej Rusi Podkarpackiej
żandarmeria i wojska pod osłona tanków walczą z powstańcami

B U D A P E S Z T , 18. 10. P A T . W ęg ie rsk a  
A g en c ja  T e leg ra ficz n a  donosi: F a k t,  iż  
Czesi w  niedziele; ogłosili s ta n  ob lężen ia 
w  14 o k ręg ach  S ło w acji, g ran iczący ch  z 
[W ęgram i i zam ieszka łych  przez W ęgrów , 
je s t  uw ażany  w B udapeszcie za  n iezupeł 
n ie  p o m y śln ą  odpow iedź na w ysiłk i m e­
d iacy jn e . J e s t  to dow ód, że w rzen ie m ie ­
szkańców  w ty ch  okolicach  może być o- 
ponow ane je d y n ie  przez silę.

Z w ielu  m iejscow ości g ran iczn y ch  do­
noszą o p rzy b y c iu  dezerte rów  czeskich , 
k tó rzy  częstokroć w k ra cz a ją  na te ry to ­
rium  w ęg ie rsk ie  w pełnym  ry n sz tu n k u . 
D onoszą oni o n ied o sta teczn y m  w yżyw ię 
n iu  a rm ii czesk ie j. W  obaw ie przed roz­
szerzen iem  się bun tu  dow ódca s ił  z b ro j­
n ych  czeskich  rozkaza ł, 
by na lin iach  kolejow ych w pobliżu  gra­

n icy  sta le krążyły pociągi pancerne.
U chodźcy donoszą, iż Czesi p rześ lad o ­

w ali, b ijąc  i a re sz tu ją c  m ieszkańców  ob­
szarów  n a d g ra n ic z n y c h  ra  w yw ieszen ie 
f la g i w ęg ie rsk ie j lub  u k az an ie  się  w w ę­
g ie rsk im  s tro ju  narodow ym .

W  L eva u bieg łej n iedzieli rano żan­
darmi w kroczyli do kościoła z bronią w  
ręku ty lko  d latego, iż śpiew ano tani w ę­
g iersk i by ni u narodowy. Mężczy źni i ko­
biety byli zniew ażone. W ie le  osób osa­
dzono w w ięz ien iu .

W  P ozsonacb  zaw iadom iono  k sięży  
F ranciszkanów 7 n a  p iśm ie , iż kośció ł, 
p rzed  k tó ry m  o d by ły  się n iedaw no m a­
n ifestac je , zo s tan ie  niezw łocznie zam kn ię  
ty  jeżeli pow tó rzy  się  śp iew an ie  h y m n u  
m iodow ego.

Od czasu  og łoszen ia  s ia n u  oblężenia 
,v niedzie-ę w ieczorem , p rzy b y w a coraz 
w ięcej uchodźców , ponnm o w zm ocnionej 
ochrony  g ran ic zn e j.

Teroryzowanie ludności na Rusi Podkul- 
lackiej osiągnęło punkt kulm inacyjny, kier 
pienia ludności węgierskiej są nie do opisa 
aia. Znaczna część mieszkańców Beregszasz 
: Mankaez Ungvar została zatrzym ana i b y łi 
m altretowana przez żandarm erię i policję 
czeska.

Wiciu spośród aresz tow anych  są lo m a ­
łoletni.

Znajduje ię jednakże wśród nich rów­
nież 70-letni starzec. W  stosunku do Węgrów 
którzy m anifestowali w Beregszasz i Man- 
karz. postąpiono z całą surowością w myśl

Pogrzeb płk. Beliny- 
Praimewsklego

W  DNIU 20 B M.
KRAKÓW, 18. 10. Pogrzeb ś p. ])lk. Re 

liny - Prażmowskiego odbędzie się we czwar 
lek dnia 20 bm. o godz. 10 rano.

Po nabożeństwie żałobnym  w kościele 
NM Panny ruszył kondukt na cm entarz R a­
kowicki, gdzie zwłoki śp. pik. Beliny - Praż 
mowskiego złożone zostaną na wieczny spo 
czynek obok bratniej mogiły7 Rokitniańczy 
ków.

Udział w pogrzebie zapowiedziały b. licz 
ne delegacje kom batanckie z pocztami sztan 
darów  cmi z całej Rzeczypospolitej.

Wyjazf! min. Becka
do Rumunii

W A R S Z A W A , 18. 10. P A T  D nia 1S bm. 
w godzinach  w ieczornych m in is te r  sp raw  
z a g ran ic zn y c h  p. Józel B«uk w yjechał 
do R um un ii, P . m in is te r  Jó ;o f  Beck w 
d n iu  19 bm. będzie p rz y ję ły  przez J . K. 
Al. kr"1-  R u m u n ii K a ro la  II.

przepisów sianu wojennego.
Kościół katolicki w Ungvar został zam 

knięty, ponieważ śpiewano iv nim  węgierski 
hym n narodowy. Ludność modil się obecnie, 
klęcząc przed kościołem. Ponieważ śpiewa 
nia węgierskiego hym nu narodowego trw a 
nadal, napaści policji pow tarzają się, a coraz 
więcej osób jest aresztowanych i rannych.

W miejscowości nadgranicznej Mateszal- 
ka donoszą, że w nocy słychać bez przerw y 
odgłosy strzałów od strony M unkaczu i Be 
regszasz. Dowodzi to, iż Lzesi nie zdołali po 
łożyć kresu wystąpieniom partyzantów , dzia 
łających na terytorium , zam ieszkałym  przez

Węgrów i Rusinów, pomim o ogłoszenia sta 
nu oblężenia.

Powstanie  rozw i ja  się, chociaż po w stańcy  
wiedzą, jalzi los ich czeka w  razie w padnie  
cia W ręce Czechów.

Po stronie węgierskiej w pobliżu granizę 
Węgier z Rusią Podkarpacką, panuje zupeł­
ny spokój. Samoloty czeskie opuszczały się 
do nieznacznej wysokości 100 m etrów po 
nad terytorium  węgierskie. Uchodźcy dono 
szą, iż powstańcy na Rusi Podkarpackiej w, i 
czą z niesłychaną odwagą przeciwko przew.i 
tającem u liczebnie nieprzyjacielowi. Żandar 
mi i żołnierze czescy biorą udział w walce

Krzyże i M a ś e  Niepodległości
dia usćls z a w y ż o n y c h  w W s k a e h  o wyzwolenie  S ies  ta Z iokai i sH .
W A R S Z A W A , 18. 10. i 'A  1\ W dn iu  18 

bm. w7 godzinach  popo łudn iow ych  o d b y ­
ło sic pod przew odnictw om  p re m ie ra  gen 
S ław o ja  - S k ładkow sk iego  posiedzenie 
rad y  m inistrów 7. R a d a  m in is tró w  p rz y ję ­
ła p ro jek t d ek re tu  P re z y d e n ta  R zp lite j 
u z u p e łn ia ją cy  rozpo rządzen ie  o K rzyżu i 
M edalu  N iepod leg łości p o stanow ien iem , 
że K rzyżem  i  M edalem  N iepodległości od 
znaczone będą rów nież  osoby, k tó re  z a ­
s łu ż y ły  się czynn ie  w o k res ie  w alk  pow

stanczyeh  o w yzw olen ie w roku  1958 Ś lą ­
ska C ieszyńsk iego  za O L ą.

O sobom  ty m  K rzyż i M edal N iep o d le­
głości m ożna uadao do du m  41 m a rc a  
1939 r. n a  po d staw ie  zgłoszeń, z g ło szo ­
nych n a jp ó ź n ie j do dn ia  31 s ty c zn ia  br.

Z ko le i p rz y ję to  p ro je k ' u staw y  o za 
p ew n ieu iu  p ra c y  i o zao p a trzen iu  uezest
uików  w alk  o niepo.dlei 
sk iego.

;je.-.e P a ń s tw a  i ’o!

tylko pod ochroną tanków. Chociaż po stro 
nie czeskiej biorą udział w walce sam oloty i 
czołgi, straty  czeskie są znaczne.

Powstanie ,  k tóre  w yb u ch ło  w  okolicy  
M unkacz  i Beregszasz, obecnie objęło ju ż  
colą Buś Podkarpacką .

Czesi skoncentrow ali obecnie na Rusi 
Podkarpackiej bardzo znaczne siły. Zaburza 
nia rozszerzają się również na obszary, gra 
niczące z Rum unią.
paffgygggł  aB M tC 3BCTg E ^ g łg ag WaBSgBIWB!85ffiK

Fuik. Sławsk kandyduje
W A R SZ A W A , 18. 10. W czora j rozeszła 

sit; pog ło ska , że b. m a rsz a łek  S e jm u  W a­
le ry  S ław ek  zrezy g n o w ał z u b ie g an ia  Sits 
o m a n d a t pose lsk i. W iadom ość ta  je s t  
n ie p ra w d ziw a , gdyż, ja k  się okazu je , p łk . 
S ław ek p rz e s ła ł w czo ra j na ręce p rz e ­
w odniczącego k o m is ji w yborczej zgodą 
sw ą n a  k an d y d o w a n ie  w o k ręgu  a (W a r­
szaw a - C zern iaków ).

Wymień orni 1 5 9  m ilionów
koron czeskicu na złote

(J lE o Z Y N , 13. 10. FA T- Do n ie d z ic 'i 
io Inn. w łączn ie w ym ien io n o  w  poszcze­
gó lnych  p u n k ta c h  w y m ia n y  u a  Ś lą s ru  
Z ao lzańsk im  korony  czesk ie n a  zło te na 
sum o około 150 m ilionów  ko ron  czeskich.

§*B*zsji€g&t&w&&nicB «gp etw&BcuieBcpi_S^

Japończycy odnoszą sukcesy
na froncie południowym

T O K IO , 18. 10. A gencja Dem ei donosi 
w o jsk a  ja p o ń sk ie  zaję ły  dzis n a  połudtno 
w ym  fronc ie  J a u g ts e  m iasto  A nduksiu . 
N a  fro n c ie  po łudn iow o - ch iń sk im  p rze­
cię li -Japończycy na po łudn iow y  w s c h ó d  

od S zek lung  lin ię  ko le jow ą K an ton  
K eu tu n . N a o d cinku  ty m  stoczono bitv. R, 
w k tó re j 155 d y w iz ja  chiń.-ka. zo s ta ła  zu­

pe łn ie  ro zb ita .
Z e s ta w iła  on a  na p o lu  b itw y  przesz/o  

800 za b ity c h , a  w ręce  Ja p o ń czy k ó w  w pa 
dio 400 jeńców , 150 sam ochodów  c ięża ro ­
w ych , 4 d z ia ła  gó rsk ie , S sz y b k o s trz e l­
nych , ć-3 ciężk ich , 12 lekk ich  k ara b in ó w  
m aszynow ych , 1500 k a ra b in ó w  i Id.

N a pó łnocnym  froncie  Y ang^se za ję li

Podpisanie ważnej umowy
p o # i ^ o - f f i e » i # e c ^ i e /

WARSZAWA, 18. 10. PAT. Podpisane zo 
stało w Berlinie porozum ienie polsko - nie 
mieckie, przewidujące przyznanie ze strony 
niemieckiej 9-łetiiiego kredytu  towarowego 
na im portow ane do Polski instalacje i urzą 
dzenia dla celów inwestycyjnych. Omawia

ny im port będzie zapłacony za pomocą Io 
datkowego, poza norm alnym  plafonem  wywo 
zowym do Niemiec, eksportu artykułów  roi 
niczych. W ykonanie porozum ienia będzie
powierzone kom isji 
sterstw o Przem ysłu i

powołanej
Handlu.

przy Mini

Z a b ie g i  o  w y d a n ie
ustawy amnestyjnej

WARSZAWA, 18. 10. Komisje patronatu 
opieki nad więźniami opracowały m em oriał 
do rządu o wydanie ustawy am nestyjnej l  o 
kazji 20 rocznicy niepodległości. P r o j e k t  

przewiduje am nestię dla trzech kategorii 
więźniów: 1) więźniów nieletnich od 13 do 
17 lat; 2) więźniów niepełnoletnich, odby­
wających karę w więzieniach zwykłych i 3) 

więźniów skazanych w spraw ach karnych po 
raz pierwszy na kare nie przekraczająca 1

rok. Amnestia taka 
20.000 więźniów.

obejm owałaby blisko

C H O Ć P O P U L A R N Y M  P I W (J 
J E S T  W YTW O REM  

I W POLSCE DŁUGĄ J E S T  BRO­
W AR Ó W  L IST A  

BROWAR K SIĄ Ż Ę C Y  w TYCH ACH 
J E S T  SE N IO R E M  

BOW IEM  I S T N I E J E  OD LA T  
P R Z E SZ Ł O  TR ZYSTA.

Ja p o ń c ; ycy  szereg  w ażnych  s tra te g ic z n ie  
w yniosłości n a  obszarze  T ap ich . W o jsk a  
ch iń sk ie  w y c o fu ją  się  w pop łochu  z o- 
k o lic  Y n g szan  i K u a n g ts i w k ie ru n k u  
C uszui.

I .in ia  ko le jo w a K an to n  — K eu lo u g  
p rzec ię ta  je s t w dw ueh m ie jscach . W o j­
sk a  ja p o ń sk ie  p o su w a ją  się  w dalszym  
c iąg u  w k ie ru n k u  K an to n u . P ochód  ich 
je s t  je d n ak  u tru d n io n y , gdyż cofając* 
się w o jsk a  ch iń sk ie  ze rw a ły  m osty  i u - 
szkedziły  ta m y , pow odu jąc  lo k a ln e  po­
wodzie.

Z H an k o u  donoszą, że w szy stk ie  o rg a ­
n izac je  C zerw onego K rzyża ch ińsk iego  
o trz y m a ły  in s tru k c ję  p rz y g o to w a n ia  się  
do ew a k u o w a n ia  m ia s ta . V  od leg łośc i 
k ilk u d z ie s ięc iu  k ilo m etró w  n a  zachód od 
H an k o u  zo rg an izo w an o  obozy d is  uchodź 
ców. E w a k u a c ję  m ia s ta  przez ludność c y ­
w iln ą  u tru d n ia  za rek w iro w a n ie  w szy s t­
k ich  sam ochodów  przez w ład -e  w ojskow e, 
sa m & m  w w w w iiim w tsB m m m M H m e m m

W Cieszynie odbył się peg'zeb
S. P. TADEUSZA B EGER A.

CIESZYN, 18. 10. Dziś odbył się w Cie 
szynie pogrzeb śp. Tadeusza Regera b. pr« 
zesa Rady Narodowej na Śląsku Cieszyńskim 
W yprowadzenie zwłok nastąpiło  z domu rc 
botniczego w Cieszynie Zachodnim.

K ondukt przeszedł głównymi ulicami m ia 
sta na cm entarz kom unalny, gdzie nad gro 
bem wygłosili m. in. przemówienia bu r­
m istrz H alfar oraz pp.: Arciszewski, S tań­
czyk i B adura.
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Wielka akcja sabotażowa w P alestynie
Stan oblężenia w 12 miastach

LONDYN, 18. 10. Powstańcy arabscy, 
chcąc sparaliżować zapowiedzianą na przy 
szły tydzień generalną ofensywę wojsk bry 
tyjskicli przeciw powstańcom palestyńskim, 
rozpoczęli zakrojoną na szeroką skalę akcję 
sabotażową.

Przynyłe przedwczoraj i wczoraj do 
lia ify  posiłki wojskowe, zaraz na wstępie na 
trafiły na poważne trudności transportowe.

A r ty l e r ia  po  raz p i e r w s z y  o d  c za su  w o j  
n y  s p r o w a d z o n a  d o  P a le s t y n y  u t k n ę ł a  w  
I l a i f i e  i n ic  m a  m o ż n o ś c i  p r z e t r a n s p o r to w a ć  
j e j  dale j .

Na szosach palestyńskich zanotowano 
wczoraj 20 wybuchów min lądowych, które 
niszczą szosy. W poprzek ważnych dróg u 
stawiane są nocami barykady z kamieni, ko 
pane szerokie rowy, lub też zakładane miny. 
W ciągu dnia wczorajszego 7 samochodów 
brytyjskich zoslało całkowicie lub częściowo 
zniszczonych przez wybuchy min na szosach.

N a  je z io r ze  G a l i le j s k im  p o w s t a ń c y  za to p i  
Ii a n g ie l s k ą  p a t r o lo w ą  ł ó d ź  m o to r o w ą ,  p r z y  
c z y m  u to n ę l i  d w a j  żo łn ier ze .

Na szpaltach pism

Ogłaszanie w coraz to nowych miastach 
(dotychczas w 12) stanu oblężenia nie przy 
czynią się wcale do uspokojenia nastrojów. 
Mimo zakazów opuszczania domów, z zapad 
nięciem zmierzchu nawet w przepełnionej 
wojskiem Jerozolimie dochodzi nieustannie 
do zamachów bombowych.

W  niektórych miejscowościach opanowa 
nych przez powstańców budowane są po­
śpiesznie barykady i umocnienia.

K o m e n d a n t  w o j s k  p o w s t a ń c z y c h  w y d a l  
r o z k a z  d o  s w y c h  o d d z ia łó w ,  b y  s tara li  się  
brać  do  n i e w o l i  j a k  n a jw ię c e j  ż o łn i e r z y  i u 
r z ę d n i k ó w  a n g ie lsk ich ,
którzy mają być użyci jako zakładnicy i 
ewentualnie wymieniani za powstańców, poj 
manych przez wojska angielskie.

(O problemie palestyńskim piszemy na 
str. 3-ej).

C h r z e ś c i j a ń s k i
S k ła d  M a te r ia łó w  W łó k ie n n ic z y c h

W ŁA D Y SŁ A W  BOROWIECKI
SO SN O W IEC , CL. 3-C10 M A JA  :’9, T E L . 03047.

Poleca* Na sezon jesienno - zim owy]f3S — 39 r. wielki wybór najm od­
niejszych m ateriałów  bielskich, na ubrania, kostium y, pa lta  jesienne 
i zimowe, dam skie i męskie, wełny i jedw abie na suknie, oraz m ateriały  

na płaszcze i m undurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Dalsze echa mowy katowickiej
„I. K. C.“ - pisze o mowie wicepremiera 

Kwiatkowskiego m. in. tak:

„ M o w a  k a to w i c k a  s tw a r z a  n o w e  f a k t y  
p o l i t y c z n e  o p r a k t y c z n y m  z n a c z e n iu  n a  n a j ­
b l iż s zą  p r z y s z ło ś ć ,  s tw ie r d za ją c ,  iż i s tn ie ją  
n a d a l  m o ż l i w o ś c i  p o r o z u m ie n ia  i w s k a z u j ą c  
d ro g i ,  k tó r e  k u  t e m a  w io d ą .  R ó w n o c z e ś n ie  
j e d n a k  m o w a  ta  w y b ie g a ją c  d a l e k o  w  p r z y ­
sz ło ść  s tw a r z a  w i z j ę  n o w e j  P o ls k i ,  k u  k tó re j  
z m ie r z a  w s p ó łc z e s n e  p o k o le n i e  p o l s k ie  i k u  
k tó r e j  p r o w a d z ą  c z y n n ik i ,  k ie ru ją c e  R zeczą -  
p o sp o l i tą " .

„Robotnik" w artykule K. Czapińskiego 
omawia również mowę wicepremiera, pod­
kreślając szczególnie punkty mowy dotyczące 
ordynacji wyborczej. Autor stwierdza w za­
kończeniu:

„Jeśli  m o w a  p. K w ia tk o w s k i e g o  jes t  i s to t ­
n ie  w y r a z e m  chęc i  p r z y ś p ie s z e n ia  p r a c y  n a d  
o r d y n a c ją  ( c h ę c i  w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w )  —  

w  t a k i m  raz ie  u w a ż a m y  ją  za  s y m p t o m u t  
p o m y ś l n y "  ■

Historia p ew ne]  konf iskaty
„Kurier Wileński" będący organem zbli­

żony do OZN-u przynosi artykuł wstępny 
p. t. „Generał Skwarczyński musi przejść. 
Wczorajsza nasza konfiskata". W artykule 
tym czytamy in. in.:

„ Z d a tn e ,  w y p is a n e  d z iś  j a k o  t y tu ł ,  w c zo -

nw&wi:

Ruś Podkarpacka

rej  zo s ta ło  s k o n f i s k o w a n e  w r a z  ze  zn a c zn ą  
częścią m e g o  w s t ę p n e g o  a r t y k u ł u ,  o m a w i a j ą ­
cego w y n i k i  w y b o r ó w .

M im o ,  że  k o n f i s k a t a  a r t y k u ł u  n ie  zo s ta ła  
jeszcze  u c h y l o n a  i f o r m a ln i e  d z i s i e j s z y  n u ­
m e r  m o g ą  s k o n f i s k o w a ć  » a  s a m  t y t u ł  t y l k o ,  
j a k o  za  c y ta t  z  a r t y k u ł u  s k o n f i s k o w a n e g o ,  
zd a n ie  to  p o w t a r z a m  i b ędę  p o w ta r za ł ,  c h o ­
c ia żb y  m n i e  za  to m ie l i  co d z ie ń  k o n f i s k o ­
w ać" .

Zdaje się, iż wśród wielu niezrozumiałych 
postępowań cenzury —• pisze w związku z 
tym wczorajszy „I. K. C.“ —- historia ta bę­
dzie należeć do najbardziej zawikłanych.

W  d zisiejszym  w stępnym  artyk ule oma 
w iam y spraw ę w ęgierko - p o lsk iej g-rani- 
,_y G ranica ta pow stałaby z chw ila przy­
łączenia  R usi Podkarpackiej do W ęgier.

R uś Podkarpacka zajm uje obszar 
około 12 853 kai. kw., zam ieszkuje ją  nie 
e:,!e 6£Q tysięcy  m ieszkańców . K raj tea  
częściow o leży w  terenie górzystym  w

K arpatach, pokrytych  lesisty m i zbocza­
mi a częściow o opada ku żyznym  n iz i­
nom w ęgierskim , obejm ując górne dopry 
w y D unaju  jak Cisę, U n g  i L atarce, 
ftkiatl narodow ościow y R usi P odkar­
packiej przedstaw ia się jak następuje. 62 
proc. ludności stanow ią R usin  i, 1ś proc. 
W ęgrzy, 3 proc. S łow acy, N iem cy i Poia

Sztyletem w pierś
M ieszkaniec w si So boi tw o  pow. b iało  

slock iego  Bolesław  S łow ikow sk i, wracał 
ze rwą żoną z odpustu we w si Żyliu. W. 
pobliżu wsi PrzeL>rod podeszli do nich  
podchm ielen i gospodarze: W ik tcr Rozlew  
sk i i Franciszek B ierdż Zaczęli oni a 
czepiać Słow ikow ską.

K iedy S łow ikow ski slar.ął w obronie 
napastow anej k ob iety , B ierdż ch w ycił go  
za k lapy m arynarki, a R oziewski u b ił  
m u szty le t w p ierś, aż po rękojeść. S low i 
kow.sk i cg o w stan ie beznadziejnym  prze  
w ieziono do szpitala.

cy po 2 proc. O p iecz tego na Rusi P od ­
karpackie; Li . roe. ca łej ludności stano  
w ią Żydzi. Przy całej rożmćito.ści narodo 
w ościow ej ilu ś  Podkarpacka jest jednak  
dość jed nolita  pod względem  w yznanio­
w ym : 85 proc. lu dności należy do kościoła  
g reck o k a to lick ieg o  w zględn ie rzym sko­
k atolick iego. R uś P odkarpacka od czasu  
pow stan ia  ruchu u n ick iego była n ajbar  
dziej na wschód w ysun iętą  p laców ką ka­
tolicką: jed ynie 9 proc. ludności w yznaje  
zasady kościoła w schodnio - greckiego.

G ospodarstwo rolne na R usi Podkar­
packiej jest bardzo p rym ityw n e: liczba
analfabetów  w ynosi tain ponad £0 proc. 
W  części k raju , leżącej na południe od 
gór, zam ieszkałej przez W ęgrów , upra­
w iana jest pszenica, kukurydza i burak  
cukrow y w górach  przew aża gospodar  
siw o leśne i hodow la bydła, poniew aż 
przeszło 59 proc pow ierzchni tej części 
R usi P odkarpackiej zajm ują olbrzym ie ia 
sy . Na południow ych stokach górskich  
prow adzona jest upraw a w in a , na póhio  
cy p rzem ysł leśn y  (tartak i). Do całym  kra  
ju  porozrzucane są gorzelnie, browary  
i m łyn y , W  okolicach  A kn a-Szlatina  
istn ieją  n iew ie lk ie  kopaln ie soli kam ien­
no j.

Kuś Podkarpacka jest w ażcyu i tere­
nem kom unika ryj i;; ni. Z pięciu  lin ii ko  
lejow ych, łączących  P o lsk ę  z  W ęgram i, 
cztery przechodzą przez Ruś Podkarpacką  
na trasach: Łupków — L egin a Micha lany  
— Sum ki, Użok - -  Cop, Ław oczno — Sko  
tarsky B atovo  i Jasin a  — V alea — V 'sa  
aluL ‘P rócz tego przez Ruś Podkarpacką  
przebiega lin ia  kolejow a, łącząca Rumu  
nię. z P ragą  Czeską. K rzyżują się w ięc fu 
taj pu’uczenia kolejow e pom iędzy Polską  
i  W ęgram i z jednej, a R um unią i Rzeszą  
N iem iecką z drugiej strony. Najw a /n ie j  
szą węzłową stacją  jest S atora ljau jh e’y , 
która przed k ilkom a dniam i została przy  
łączona do W ęgier. M. O.

ADAH CZEKALSKI
ł M ł — —«u— fcunnu— ■omli

Skradzione dusze
83)

Obaj de tek tyw i zaczęli rozglądać 
fetę po laboratorium , ogląda ,(4 0  z uwa­
gi] tysiące najrozm aitszych przedm io­
tów* o tajem niczym  o -zaznaczeniu, któ 
rvch  tu ta j było pełno. Nie chcąc jed ­
nak  zaprzątać uw agi inżyn. p y tan ia  
m i na tem at przeznaczeń tych w szy ­
stk ich  kolb, re to rt, m aszyn elektrycz­
nych, tyg li i tym  podobnych, oczekali 
na  pokazanie im epokowego w yna­
lazku  — dzjedzilii.

Terlecki pojm ow ał niecierpliw ość 
towarzyszów* i rozum iał ich chęć zoba­
czenia możliwie najrychlej na własne 
oczy bjalego proszku, gdyż nie w dając 
się w żadne tłum aczenia, podszedł do 
kasy ogniotrw ałej i dłuższy czas m a­
nipulow ał przy niej, podobnie, jak  to 
czynił p rzy  otw arciu drzw i wejścio­
wych, dopóki w końcu drzw i kasy nie 
otw orzyły się i nie ukazały swego 
w nętrza. Zapalona lam pa elektryczna 
pozwoliła detektyw om  zajrzeć do wnę 
trza  i zobaczyć tam  w szystko, cokol­
wiek się w nim  mieściło. Zobaczyli 
tedy cały szereg półeczek, pełnych 
tero rt, pudełek j tajem niczych schow-

jlig g g s Powieść sensacyjna
ków, w których, ja k  się domyślali, 
znajdow ać się m usiała dziedzilia. J a ­
koż tak  było. Terlecki bowiem, w ysu­
nąwszy j edną z kasetek, w yjął z niej 
niew ielkie pudełeczko i otworzył je. 
D etektyw i zobaczyli w nim  szereg am ­
pułek koloru niebieskiego, szczelnie 
zam kniętych, w których widzieć moż­
na było przez przezroczystość szkła' — 
proszek. Jedną  z tych am pułek inży­
nier otworzył i w ysypaw szy trochę na 
dłoń, pokazał go wywiadowcom.

— Oto jak  w ygląda ów tajem niczy 
biały proszek — rzekł. — Proszę mu 
się dobrze przyjrzeć, a jeśli m ają  p a ­
nowie ochotę, spróbować jego smaku.

— Czy nie będzie to miało d la  nas 
tego skutku, jak  norm alne działanie 
działanie dostatecznej po rcji dzie- 
dzilii? — w yraził obawę Oleś.

— Nje. Aby dziedzilia działała sku 
tecznie, m usi się jej zadać cały centy- 
gram ; m niejsza ilość jest nieszkodli­
w a d la człowieka dorosłego.

B arlam p w ziął na  koniec szklanej 
łyżeczki odrobinę proszku i  posm ako­
wał językiem . Potem  podniósł oczy na 
inżyniera i zawołał zdum iony:

Przecież to najpraw dziw sza
wanilia!

— Tak, dziedzilia p rzypom ina nie­
co sm ak w anilii, ale nie m a nic wspól­
nego z tym  zielem. J e s t  to  p rep a ra t 
czysto chemiczny, a chociaż sm ak ma 
niew inny, to jednak  działanie jej jest 
ogromne.

— Czy dopraw dy m ożna zmusić 
człowieka drugiego p rzy  je j pomocy 
do służenia sobie?

—- Tak, jest to już  dzisiaj fak t bez 
sporny. Poniew aż jeden z panów za­
biera z sobą pew ną ilość dziedzilij, 
proszę wysłuchać, jak  należy się z nią 
obchodzić. P rzede w szystkim  tedy dzio 
dzilię można dawać drugiem u człow ie­
kowi w każdej zmienionej postaci. > 
tak , doskonale rozpuszcza się ona w 
każdym  płynie  do tego stopnia, że nie 
zm ienia wcale sm aku napoju, ani jego 
koloru. M ożna ją  też daw ać w p o tra ­
wach i naw et w tak iej postaci, jak  ją  
panow ie w tej chw ili oglądacie. W  na­
turalnej postaci można dziedzilię. za­
żywać jak  zw ykły proszek od bólu 
głowy. Zachowanie eksperym entatora 
nie w ym aga żadnych nadzwyczajnych 
trudności an i specjalnego p rzygotowa 
nia. Po zadaniu dziedzdii obiektowi, 
k tó ry  się upatrzyło, należy tylko w 
dalszym  ciągu  przebyw ać często z nim 
i kierow ać jego m yślam i, bądź przy 
pomocy w łasnych m yśli, bądź też przy  
pomocy zwykłych rozkazów słownych.

— I obiekt w ykona wszystko?
— Zwykle powinien wykonać. Mo­

gą być drobne odchylenia, jak  np. zbyt 
sjIna konstrukcja  obiektu, jego nad-

m ierm e silna wola. W tym wypadki 
należy zwiększyć dawkę, a skute! 
pewny.

— Jeśli dziedzilia isto tn ie tak  dzia 
la, jest to napraw dę w spaniały  wyna 
lazek. Zabierając ją  z s-dią do lii tle r ii  
jestem  już dzisiaj najpew niejszy, żi 
uda m j sję szczęśliwie wyrwać profe 
sora Kolanko ze szponów Gestapo.

— Bylebyś pan tylko strzegł dzie 
dziel i i, ja k  oka własnego w głowie.

— Nie znajdzie się taka siła, która- 
po trafiłaby  mi w yrw ać m oją tajen i 
picę.

-— Nie znam  pana dobrze, ale ufan  
mu, że tak  będzie.

— Mogę pan a  i ja  z kolej zapewni) 
— w trącił K u lka  — że przyjaciel mó, 
n igdy nie rzuca słów na w iatr.

— Panow ie pojm ujecie moje oba 
wy. Tajem nica dziedzilii nie jest moji 
ale nie jes t też j p ryw atną  tajem nic: 
prof. K olanki. Je s t to rzecz ogólno 
polska, a naw et ogólnoludzka. Nasz< 
prace zam ierzały do wynalezienia śrot 
ka, k tóryby przyniósł ludzkości ulgi 
w rozm aitych cierpieniach, jak ie  j: 
trap ią . Tym czasem  dziedzjlja w zby i 
rękach siałaby się przekleństwem  lud: 
kości.

— W ręczając mi te am pułki, inży 
nierze, da je  pan  je  w ręce najpew niej 
sze, jak ie  istnieć mogą. Mój 
B arlam p p o tra fi należycie, strzec te 
tajem nicy.

d. c. n.
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o wspoiia S l a i n  wpgrsii
K ryzys Czechosłowacji zastał Pol­

skę dobrze przygotowaną do roli, jaką. 
piiała odegrać w związku z tym  natu­
ralnym  procesem historycznym.

F ak t ten nie ulega wątpliwości i 
śmiało możemy być z niego dumni. 
Sami, nie oglądając się na niczyją po­
moc, potrafiliśm y zdecydowaną posta­
wą rządu i społeczeństwa oraz respek 
tyw ną siłą naszej arm ii odebrać za­
grabione nam ziemie.

Pokazaliśmy całej Europie naszą 
dyscyplinę społeczną, zadziwiliśmy 
wszystkich naszym spokojem i powa­
gą w obliczu idących wydarzeń

Proces rozpadania się Republiki 
Czechosłowackiej nie jest jeszcze skoń 
ozony. Każdy dzień przytms,1 nowe 
zmiany i niespodzianki Proces ten za 
bardzo zazębia się o interesy Pań 
stwa Polskiego, abyśmy mogli zgłosić 
tu nasze desjnteressemont

Kwestia odpowiednich przeobrażeń 
Czechosłowacji jest kwestią panowa­
nia tego czy innego państwo nad doli­
ną Dunaju, jest problemem suprem a­
cji gospodarczej i politycznej w E u­
ropie. Nie możemy tu p io s tą e  bierny­
mi świadkami rozgrywających sio wy­
padków. Zbyt wiele smutnych do­
świadczeń dała nam h istnu i. Położe­
nie geopolityczne Polski nic pozwala 
nam na neutralność. D lpeg-j też nie 
może być dla nas obojętne, jak ułoży 
swoją egzystencję Słowacja i c/v  W ę­
gry w rewindykacji zabrany uh jm w 
Trianon i w St. Germain terenów zet­
kną się z granicami Rzecs/oospolilej.

Ten ostatni problem musi intereso 
wać nas w równej mierze jak intere­
suje Węgry.

Dziewięć wieków historii przema­
wia do nas w tej przełomowej cbv ilj. 
Dziewięćset la t dobrego sąsiedztwa z 
IWęgrami, wspólne boje w7 obi' nie za­
chodniej cywilizacji, wspólnie przeży 
wane zwycięstwa, wspólni królowie, 
wzajemne dynastyczne koligacje, a 
wreszcie wzajemna pomoc w latach 
klęsk i upadku.

Oddzielenie Polski od Węgier pvzez 
sztuczny, wysunięty ku Rosji „kory­
tarz" czechosłowacki stwarzało i bę­
dzie stwarzać nadal odpowiedni term  
do tradycyjnych czesko - rosyjskich 
szacherek. Ruś Podkarpacka w rękach 
czeskich będzie zawsze świetnym anty 
polskim atutem, wygrywanym albo w 
kolorze rosyjskim, albo w ukraińskim, 
jak  to już dotąd — w zależności od 
koniunktury miało miejsce.

Ruś Podkarpacka w rękach węgier 
skich położy z jednej strony raz na 
iawsze kres flirtow i ezesko-rosyjskie- 
nu, a z drugiej strony, przez przywr*7 
cenie wspólnej granicy, podtrzyma 
równowagę polityczną w Europie i 
nie dopuści do niepożądanej supre­
macji Niemiec w dolinie Dunaju, 
wreszcie z punktu widzenia gospodar­
czego otworzy Polsce zamknięte obec­
nie szlaki komunikacyjne w kierunku 
Bałkanów.

Wszystkie te argum enty skłaniają 
Polskę do zajęcia zdecydowanego sta­
nowiska w tej sprawie, aczkolwiek le­
wicowa prasa francuska wykazuje z 
tego powodu specjalne zdenerwowa­
nie. Na wszelkie zaś mniej lub więcej

Dziś i  jutro
jeszcze nabyć możesz szczęśliwy los 

do I-ej klasy w kolekturze

K A F T A L A
Katowice, ul. Dyrekcyjna

Ciągnienie !-sj klasy odbędzie s ię  1 9 , 2 0 , 2 1  i 22  bm. 
Kafla!-to synonim szczęścia  i

KONTROLA CUDZOZIEMCÓW W  J U ­
GOSŁAW II

W . u a jb l ić sz y a i  czasie p rze p ro w ad z o n a  
będzie u a  te re n ie  Ju g o s ła w i i  d o k ła d n a  
k o n t ro la  cudzoziemców o b e jm u ją c a  
w szy s tk ich  k o m iw o jaże rów , p rz e d s ta w i­
cieli f i r m  za g ran icznych ,  tudzież o b eok ra  
jowców, p r a c u ją c y c h  w ju g o s ło w ia ń sk ic h  
p rze d s ięb io rs tw a ch  i hand lu .  W ła u z e  j u  
gosłow iańsk ie  m o ty w u ją  tą  k o n tro lą  tro  
sk ą  o żyw otne  in te re sy  m ie jscow ej lu d n o  
ści
B R Y T Y JS K I M IN ISTER  DOMINIÓW  

LORD ST A N L E Y  ZM ARŁ
W  je d n e j  z k l in ik  lo n d yńsk ich ,  n a  sku  

tek  k o m p lik a c y j  chore j  uog  z m a r ł  h r y ty j  
ski m in i s te r  dom in iów  L ord  S ta n le y .  
Zgon m in i s t r a  dom in iów  uczyn ił  jeszcze 
bardze j  a k tu a ln e  g run tów  niejsze p rze su ­
n ięcia  w  b r y ty j s k im  g ab i i  ccic, o k tó r y c h  
w sp o m in a ła  już  p r a s a  po d y m is j i  m in i­
s t r a  m a r y n a r k i  D u ff  Coopera .

 :0 :-----

Problem palestyński
czeka na szybkie rozstrzygnięcie

W rzenie w  Palestynie przybiera coraz 
bardziej na sile. Miedzy oddziałam i brytyj­
skim i a Arabami toczą się form alne bitw y, z 
których ci ostatni nie zawsze w ychodzą po­
konani. W ładza angielska w rzeczyw istości 
bezsilna na całym  obszarze kraju, zacho­
wała pełny autorytet jedynie w w ielk ich  mia 
stacb: Jerozolimie, Tel-Awiwie, i łla if ie .

Nieustanne zam achy terorystyczne k iero­
wane są zarówno przeciw osobom  jak i prze­
ciw7 obiektom gospodarczym .

Dla uśm ierzenia Arabów7 m inisterstw o ko­
lonii postanow iło w ysłać do P alestyny now e 
posiłki wr składzie 4 batalionów  piechoty, 
dyw izjonu artylerii, oddziału czołgów  oraz 
wojsk technicznych.

P o w o d y  tego' storni r ż e c z y  są  a ż  nad to  
w id o c z n e .  P a le s ty n a  od  w ie lu  m ie s ię cy ,  od  
d w ó c h  la t  w ła śc iw ie ,  znajduje, się w  p rzęd ą  
d n iu  ro z s tr z yg n ię ć ,  k tó re  m a ją  z d e c y d o w a ć  
o j e j  losie.

Ludność zarów no arabska jak żydowska  
zdaje sobie sprawę, że od jej obecnej posta­
w y zależeć będzie nie tylko przyszły ustrój, 
ale granice, ale sama zasada przynależności 
tego kraju. Jest to stan przypom inający at 
m osferę z przed plebiscytu, pogarszający się.

w miarę odw lekania decyzji.
N a s tro je  te d o p r o w a d z i I  d o  p u n k tu  k u l ­

m in a cy jn eg o  p la n  p o d z ia łu  P a le s ty n y .
Mimo ogrom nie napiętej sytuacji, Anglia 

nie może się zdecydow ać na ostateczne roz­
strzygnięcie problem u. Z dnia na dzień staje 
się ono coraz trudniejsze. U ltim atum  arab­
skie w ystosow ane do Federacji Syjonistycz­
nej wyraźnie już grozi w  razie dalszej im i­
gracji żydowskiej do P alestyny represjami 
na terenie całej Arabii.

A jednak sprawa em igracji jest zarówno  
z punktu w idzenia żydow skiego, jak m iędzy­
narodowego, sprawą najw ażniejszą. Jeśli opi 
nia europejska od początku popierała m yśl 
stworzenia żydow skiej siedziby narodowej, 
nie chodziło jej o pow stanie jeszcze jednego 
azjatyckiego państewka, lecz o rozwiązanie 
jednego z trudniejszych zagadnień europej­
skich., Taką w łaśnie intencje m iała dekla­
racja Balfoura.

R z ą d  p o l sk i  n ie je d n o k ro tn ie  j u ż  d a w n i  
w y r a z  p o g lą d o m  s w y m  na te s p r a w y .

Każde rozwiązanie, które by nie brało 
pod uwagę tej w łaśnie m iędzynarodowej 
strony problem u palestyńskiego, m inie się z 
celem . Oczywiście nie m ożna zaprzeczyć, że

rząd angielski natrafia na trudności istotnie  
wielkie.

J e d n a k  w  d u ż e j  m ie r z e  w in ien  jes t  tu  
b ra k  d e cy z j i .

Czy zostanie ona nareszcie teraz powzięta?  
Rząd angielski od dłuższego czasu prowadzi 
już rokowania zarów no z jedną jak i drugą 
stroną. Nie pozbaw iona znaczenia jest rów ­
nież w izyta jaką złożył w Londynie m inister 
spraw zagranicznych Iraku Taufik Suwaidi 
Beg. Po zakończeniu kongresu pan-arabskie- 
go w Kairze, mają się udać do Londynu  
przedstaw iciele m uftiego, będącego rzeczyw i­
stym  wodzem  pow stania. W  razie dojścia do 
rokowań, w Palestynie nastąpiłby rozejm . 
W  każdym  bądź razie uspokojenie kraju  
jest w  oczach m iarodajnych sfer brytyjsk ich  
pierw szym  w arunkiem  jakiegokolw iek roz­
strzygnięcia. W  tym  też kierunku są zw ró­
cone obecnie w ysiłk i angielskie.

D e c y z j i  b a rd z ie j  z a s a d n ic z y c h  m o ż n a  się  
s p o d z ie w a ć  w  l is to p a d z ie ,  g d y  z b ie r ze  s ię  
p a r la m e n t  angielski.

W tedy to p. Malcolm Mac Donald przed­
stawi Izbie plan jaki ustalił po porozum ie­
niu się ze w szystkim i zainteresow anym i.

Miecz.

Przyspieszone tempe gj?!i! zbrojeń
Pokoju nie uratowano w Moniciiium

P o  rozm ow ach  m o n a ch i jsk ich ,  podczas 
k tó ry c h  w ed ług  n iek tó ry ch  po li tyków  u- 
r a to w a n o  pokój,  w y d aw ać  się mogło, ze 
n a  ja k iś  czas os iągn ię to  porozum ienie ,  
w y k lu cz a jąc e  możliwość k roków  wojen 
u y eh  pom iędzy W iocham i,  N iem cam i,  
Anginą i F ra n c ją .  W y ra ż o n a  zgoda na s ia  
ius  quo p o w in n a  b y ła  u su n ą ć  groźbę woj 
ny z p łaszczyzny  po l i tyczne j  E u ropy  
p r z y n a jm n ie j  n a  czas dłuższy. P o  p rz y ­

jaznych ,  p ra w ie  se rdecznych  rozmowami 
tem po  zbro jeń  pow inno  było  zm niejszyć 
sic. a  co n a jm n ie j  pozostać  n a  ao tyehcza 
sowy ni poziomie.

Tym czasem  sytu acja  przedstaw ia się  
zupełn ie inaczej.

N iem al n a z a ju t rz  po m o n a ch i j sk ie j

natrętne pytania: dlaczego Polska dą­
ży do wspólnej granicy z W ęgrami — 
mamy jedną, rzetelną, szczerą i prze­
konywującą odpowiedź: Nie zaponmie 
liśmy roku 1920! Pamiętam y o zatrzy 
mywaniu przez Czechów tr a n s p o r tó w  
amunicji do Polski. Pam iętam y o nie 
przepuszczaniu przez Czechosłowację 
dążących nam z pomocą ochotniczych 
formaeyj węgierskich. Pamiętamy 
również dobrze o 60 milionach nabo­
jów dostarczonych nam przez Węgry 
via Rumunia w przede dniu Bitwy 
W arszawskiej.

T a k ic h  doświadczeń h is to ry c z n y c h  
nie zapomina sie, łatwo. (cl)

w izyc ie  p r e m ie r  D a ia d ie r  p ro s i  o udzie , 
len ie  k re d y tó w  w  w ysokośc i  1420 m il io ­
nów fr, k tó re  m a ją  być w ydano  w ciągu  
r o k u  IhćS n a  ob ronę  n aro d o w ą,  w tym  
s a m y m  dn iu  m in i s te r  m a r y n a r k i  w ystępu  
.,e o zw iększenie w y d a tk ó w  n a  f lo tę  wo­
jenną. o 887 m il ionów  f ran k ó w . S u m a  2,5 
m i l ia rd ó w  f ra n k ó w  mówi s a m a  za  siebie 
zw ażywszy, że te m i l ia rd y  m a ją  pó jść  ua 
Powiększenie zb ro jeń  poza n o rm a ln y m  
budże tom  w ojskow ym .

Z w iększen ia  w yda tków  na a rm ię ,  
lo tn ic tw o  i m a r y n a r k ę  dom aga  s ię  rów­
nież rząd A nglii .  O czym obszern ie  p isa  
l iśm y .  L a z  po raź  o d zy w a ją  się glosy poi i 
tyków  an g ie lsk ich ,  s tw ie rd z a jąc y ch  n ie ­
dosta teczność p rzy g o to w a ń  obronnych . 

.Pow iększone  k i lk a k r o tn ie  lotn ictwo au- 
I d o lsk ie  w y d a je  się jeszcze /b y t  słabe d.a 
za p ew n ie n ia  bezpieczeństw a Im p e r iu m .  
K ró lo w a  mórz, d y sp o n u ją c  n a js i ln ie jsz ą  
flo tą ,  obaw ia  się jesreze  o n ie n a ru sz a l ­
ność sw ych  w ielk ich  d róg  m orsk ich .

W  Rzeszy olbrzym ie prace fo rty fik a ­
cyjn e m aja zapew nić oparcie dla arm ii, 
prow adzącej działan ia  ruchowe.

L udność  N iem iec pnuosi na jw iększe  
o f ia r y  d la  p o d trz y m a n ia  te m p a  zbrojeń . 
W e d łu g  m ia r o d a jn y c h  ośw iadczeń, n ik t  
n ie  może być s t ra s z a k ie m  dla drugiego , 
a tym czasem  p rzem ysł  w o je n n y  p ra c u je  
bez w y tch n ien ia .

W yścig  zbrojeń n lety ik o , że nie został 
Zaniechany, a le  przeciw nie jeszcze bar­
dziej przyśpieszy! sw e tempo.

N erw ow ą a tm o sfe rę  p o tę g u ją  jeszcze 
ba rd z ie j  k ło p o ty  w ew n ę t rz n e  szeregu  
pańs tw .  W e w n ą t rz n e  t ru d n o śc i  we F r a n ­
c j i  b y n a jm n ie j  n ie  z o s ta ły  zażegnane .

W y c zu w a  się, źc s t a n  ten  uie je s t  ty lko  
prze jśc iow y rzą d  będzie m ia ł  jeszc ie  
p rzed  sobą dalsze  przeszkody  do zw alcza  
n ia .  N araz ić ,  raczej pod w p ły w em  w y p a d  
ków  zew nętrznych ,  rząd  D a ia u ie ra  m a  za  
pew ii ioną więksi r.:,ć.

Oczy A n g lii  są  zwrócone w stron ę  
P a lesty n y .

P o w s ta n ie  a ra b s k ie  za tacza  coraz  szer  
sze kręg i .  P ó łw y sep  a ra b sk i  zdecydow a­
nie w y ła m u je  się z pod w pływ ów  an g ie l  
s k i c h .  Niezależnie od o f ia r  i s t r a t ,  ja k io  
w y rz ą d z a  A ngli i ,  p o w s ta n ie  a r a b s k ie  po 
ważnie godzi w p ic sL ż  Im p e r iu m ,  d a ją c  
p rz y k ła d  in n y m  u a iodom  a ic z a w s /e  rado  
w clo n y m  z p rz y m u sw e j  opieki a n g ie ' -
sk ie j .  _ _

Sukcesy japońskie w  Chinach i m o /li  
wośf- dalszych, znam iennych przemian na 
D alekim  W schodzie niepokoją A n g lię  i 
S tan y  Zjednoczone.

O lb rzy m ie  su m y ,  za inw es tow ane  rv Chi 
u ach, szczególnie przez A nglię ,  m ogą być  
zupe łn ie  s tracone .  P odczas  gdy E u r o p a  
m y ś l a ła  o C zechosłow acji ,  J a p o n ia  kou-  
ty n o u w a ła  kon se k w e u tu  swój, n a  w ie l  
1 ą ska lę  za k ro jo n y ,  p la n .  Z d ń y c h e z a s o  
w y e h  sukcesów  m ożna wnio«ić, że J a ­
p o n ia  u rzeczyw is tn i  bodaj  swe a m b i tn e  
z a m ia ry  w s to su n k u  do Chin.

O s ta tn ie  ty g o d n ie  ja sn o  i d o to t e i e  
u k a z a ły  ca łem u  ś w ia tu  ,,w ielkość1’ Sowie 
tow. P o m u ry  cień K re m la  i jego rzekom a 
po tę g a  w y w o ły w a ły  u  je d n y c h  radość z 
pow odu  p o s ia d a n ia  t a k  po tężnego  so­
ju sz n ik a ,  a  d ru g ich  n iepokó j.  D z ś  
i j e d n e j  i d ru g ie  złudzenie prysło .  Z J I U l  
>est p o s t ra c h e m  ty lk o  d la  wlao jyeb oby
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Powiększyć personel i wprowadzić dodatki lokalne

Ciężkie warunki pracy i bytu
pracowników pocztowych w Zagłębiu

>V ostatnim  num erze m iesięcznika  
^Poczta’4 znajdujem y artykuł poświęco  
ay sy tu acji pracow ników  pocztow ych w 
Zagłębiu, która jest bardzo ciężka.

Autor artyk u łu  przypom ina w ypadki 
m dlenia listonoszów  podczas pełn ien ia  
ęrzez nich obowiązków zaw odow ych co 
spowodowało p rsy b jc ie  do Sosnow ca ko 
m isji w yższych władz pocztowych

,,N ie w ątp im y — pisze dalej autor że 
badanie to w ykazało  szereg tuk poważ­
nych braków7 san itarnych  iż ustalona zo 
stan ie konieczność przedsięw zięcia  rady 
kalnyeh środków celem  ich usunięcia. 
Szkoda ty lko , że badanie tanie nie objęło  
i innych urzędów w Z agłęb ia Dąbrow­
skim , gdzie w arunki sanitarny przedsta­
w iają  w iele do życzenia; szkoda też, iż 
nie objęło badania warunków m ieszkalno  
wych pracowników' i*. 1*. i .  w Sosnow  
n i. które w ykazałoby, że wy ranki te są 
tak katastrofalnej iż buuowa dci:,u 
m ieszkalnego dla pracow nii.ów P I’.T.T  
w Sosnow cu w ysuwa się na pierwszy  
plan odnośnych zam ierzeń M inisterstw a  
Poczt i Telegrafów.

Lokale w Sosnow ca są tak drogie, że 
n aw et bardzo skrom ny lok al w m ieście  
przekracza m ożliw ości finansow e w iększo  
ści pracow ników. Pocztow cy m ieszkają  
przeważnie na przedm ieściach, n ieraz o 
ft-łka kilom etrów od urzędu, w zgl. na  
tzw. facjatach  lub nawet w suterynach. 
Poi baw ieni są nawet takich p rym ityw ­
nych urządzeń, jak wodociąg na podwó­
rzu. Z a wodę płacą woziwodom  którzy  
w beczkach rozwożą ją  od domu do domu 
N aturalnie, ma to m iejsce w takich m iej 
scow ościach gdzie w łaśn ie z. noszeni są 
m ieszkać pocztowcy. O czyw ista, że i 
m ieszkania te są odpow iednio „dostosowa  
n<r do takich  w arunków ogólnych. Są to 
przew ażnie nędzne dziury rudery — wił 
gotne i brudne.

Te w arunki, n iestety , nie b y ły  bada­
ne, nie m niej są one istotn ie takie i wo 
łają  kom ieczność budowy domu 
m ieszkalnego dla pracow ników  poczto­
wych w Sosnowcu.

N ie ty lk o  w arunki san itarn e —■ w u'•ze 
dzie i m ieszkaniow e — w ym agają  rych łe­
go  napraw ienia M uszą tej naprawdę ulec 
i w arunki sam ej pracy, w znaczeniu bar 
dziej odpow iedniego rozłożenia jej na po 
szczególnych  pracow ników . Zagłębie Dą 
b io u sk ie , jako ośrodek w ysoce uprzemy 
słow ion y, bardzo in ten syw n ie  korzysta  
z urządzeń pocztowo - telekom un ik acyj­
nych , skutkiem  czego w urzędach Z agłę­
bia panuje ruch tak duzy, jak rzadko 
gdzie indziej. P ersonel jest za m ały, prze 
ładow any pracą, przem ęczony do osta­
tecznych gran ie. D latego  też, pow iększe­
n ie persołenu w urzędach Z agłęb ia  Dą­
brow skiego i to pow iększenie znaczniej­
sze, jest jednym  z niezbędnych w arun­
ków napraw ienia tego  ciężkiego położe­
nia w jakim  znajdują się tam tejsi pra­
cow nicy pocztowo - telekom un ik acyjn i.

W ym ienione udręki, są już aż nadto  
dostateczne, aby uczynić życie pracowni 
ka pocztow ego w Zagłębiu Dąbrowskim , 
a zwłaszcza w Sosnow cu, nieznośnym  
i praw dziw ie ciężkim . A le poza nim i 
istn ieje  jeszcze jedna — wobec której 
bledną tam te. Tą udręką n ajgorszą jest  
drożyzna środków żyw ności. W połącze­
niu  z drożyzną m ieszkaniow ą, stw arza  
dla pracow ników  pocztow ych, ogóln ie źle 
w ynagradzanych , w arunki życia  godne 
n ajg łęb szego  w spółczucia.

Z agłęb ie D ąbrow skie, jako ośrodek wy 
bitn ie uprzem ysłow iony stanow i jeden z 
najdroższych punktów  kraju, n ie różnią  
cy się  cenam i środków żyw ności od Górna 
go Śląska lub W arszaw y.

M am y w ięc pełne prawo do pobierania  
dodatków lok a ln ych , gdyż koszty u trzy  
m ania w  Zagłębiu D ąbrow skim  nie róż 
uią się od kosztów w sto licy  lub na Gór

wiedliw ości Bożej danym- by ło  przez yd 
N arodow i nasze m u  wielkie,  h is to ryczne  
chw ile . Z ap iszą  się one w dz ie jach  n a ­
szych w iekopom ny m  n a j ra d o śn ie js z y m  
fak to m  p o w ro u  uo łono Ojczy zny p r a s i a  
r e j  P ia s to w sk ie j  Z iem i Zaolzausfeiej i je j  
w iernego ludu .

Z b ie ra n ie  je d n a k  św ię te j  ziemi pol­
sk ie j  n ie zostało jeszcze ukończone. P oza  
u a s i ą  do tychczasow ą p o łu d n io n ą  g ran ic ą  
pozos ta ło  jeszcze p o n a d  sto  tysięcy rdzeń 
ne j  ludnośc i po lsk ie j ,  zam ieszka łe j  w 
zw a r te j  m as ie  na  obszarach  dpi sza, O ra  
w y i Z ie m i Czadeckiej.  Górai&ka ta  lu ­
dność ca ły  se rcem  w y ry w a  su;- ku  Polsce 
M usim y  je j  dopomóc ze w szys tk ich  n a ­
szych sił!

S p o jrz aw sz y  prze to  dziś w g łąb  n a ­
szych sum ień ,  obudzić w s o l i ć  w inn iśm y  
pow szechną wolę pośp ieszen ia  ty m  D ro­
g im  B rac iom  naszym  z pom ocą m o ra ln ą  
i m a te r i a ln ą  pokrzep ić  icii n a  duchu  
i okazać p e łn ię  serdecznych  uczuć b ra te r ­
skich.

N ie żąd am y  przy ty m  m w ię k sz e m u  
g ra n ic  naszy c h  pr/,ez zab ó r  obcych lu ­
dów i ziem, żądam y  je d y n ie  pow ro tu  W 
g ra n ic e  O jczyzny  p o lsk ie j  ludnośc i S p i­
szą, O ra w y  i Czadeckiego. D la tego  wzy 
w am y  ogół spo łeczeństw a polskiego do 
w y d a tn e g o  p o p a rc ia  naszej akc ji  m a ją ­
cej na  celu N ies ienie P om ocy  d rog im  T>o 
dakoin  naszym, z ty cli ziem.

A by  zrealizow ać te  za d an ia  u tw o rzy ł  
się w  K ra k o w ie  Główny K o m ite t  Po iuo-

K ierow nictw o T ow arzystw a E k sp lo­
a tacji p iasku w Czeladzi zapow iedziało  
jeszcze w  ub. roku rozpoczęcie robót przy  
budowie k olejk i w ąskotorow ej dla prze­
wozu piasku z Sfieraonii do Czeladzi k tó ­
ry służyć będzie m iejscow ym  kopalniom  
na podsadzkę.

N ieste tv  natrafion o na pewne trudno-

nym  Śląsku,, a są bezspornie w ięk sie , niż 
w w ielu  m iejscow ościach, gdzie dodatek  
k lim atyczn y został uznany jako koniecz  
uość w yrów nania  zw iększonych kosztów  
utrzym ania.

Trzeba ty lk o , aby czynn ik i kom peteut 
ne zainteresow ały się w reszcie tą sp ra­
wą.

cy d la  Spiszą ,  O ra w y  i Czadeckiego kto 
r y  zw ra c a  su; do ogolu  U ry w a te i i  z gó rą  
cy m  apelem , aby  z e c b c h i i  u tworzyć 
wszędzie lo k a ln e  k o m ite ty  o tych sa m y ch  
ce lach .  K o m ite ty  te w in n y  zo rgan izow ać 
ze b ra n ia  u św ia d a m ia ją c e  szeroki ogół 
polski i konieczności jednoczę.;ta  w y s i ł ­
ków w p ra c y  d la  dobra  po lsk iego  ludu  
n a  obszarach  Spiszu O ra w y  i Czadeckiego 
w in n y  za razem  pod jąć  a k c ję  z l ió rk i  śród 
ków m a te r ia ln y c h  i d a ró w  w n a lu rz e  d ia  
te j  ludności.  W sze lk ich  w y jaśn ień  i po 
m ocy  w  o rg an iz o w an iu  te j  zaszczytnej 
dzia ła lnośc i  społecznej \  p a t r io ty cz n e j  
ud/dcli  p o d p isa n y  G łów ny K om ite t  Oby 
w ato lsk i  w K rakow ie .

O f ia ry  pieniężne na leży  k ie row ać  na 
r a c h u n e k  czekowy K o m ite tu  Nr. 48‘S w 
K o m u n a ln e j  K a s ie  Oszczędności m. K ra  
lcowa, lub  n a  konto  czekowe P. K. O. Nr. 
410.000 (K.K.O. m. K ra k o w a ; .  W szelk ie  
d a ry  w  n a tu rz e  należy  rów nież  k ierow ać 
pod ad resem  w ym ien ionego  K om ite tu .

I  n iech a j  dzięki te m u  zbożnem u dziełu 
przez ca łą  ziemię naszą  przeleci has to :

Część polskiem u ludow i Spiska, Ora­
w y i Ziem i Czadeckiej!

Część pracy nad szczęśliw ą jego  przy 
szlośclą  w w spólnych granicach  jednej 
w ielk iej i potężnej P olsk i!

W K rakow ie, dnia 10 października  
IbSS r.

GŁÓWNY KOM ITET POMOCY DLA 
SPISZ Ą , ORAW Y I CZADECK IEG O  

W  K R A K O W IE

K raków, Rynek Gł. 22 Telef. lól-St)

ści przy w yku pie gruntów , wobec czego  
spraw a cala u tk nęła  na m artwym  punk­
cie. Dopiero obecnie k ier. ,,Tep'’ p rzystą ­
p iło  do w stęp nych  prac, zw iązanych  z 
w ytyczaniem  n asypów  itp .

Obecnie zatrudnionych jest k ilk an a­
ście osób. N a szerszą skalą uruchom ione 
będą prace z noczntkiem  przyszłego roku.

O/, tfe zędgf...
R y ł tak i w Z agłęb iu  Rum un cudo­

twórca co w yryw ał ludziom  zęby bez bó­
lu . P alcam i. Bral i  w yciąga ł jak m ar­
chewki.

D ziw ili się w szyscy , żc to tak — pa­
n ie — jakoś bez n iczego, n ie po denty­
stycznem u, nie jak  w U bezp ieczała! — 
a le  sz li chm arą prosząc o w yrw an ie cho­
ry eh zębów.

A  ów7 tajem n iczy  Rum un w yryw ał, 
uśm iechając się ty lko  do pacjentów  i pc 
kazując im na d łoni trzy, pięć, osiem  — 
ile  kto chciał, sp róchn ia łych  przyczyn  
ich bólów.

Aż n ag le  zabroniono mu jego  praktyk  
M imo, iż nie brał pieniędzy od nikogo — 
n ie pozwolono R um unow i nadal w yry­
wać zębów.

K om u przeszkadzał? W iadom o. M s  
brał przecież od nikogo p ien ięd zy , utrzy. 
m yw a! się ty lk o  ze sprzedaży jakichś le­
karstw . To mu było wolno.

A m nie w łaśn ie  boli ząb i n ie man' 
odw agi pójść do d e n ty s ty ,  bo boję się, żc 
bardzo będzie bolało. Zresztą nie mani 
także pięciu złotych.

Jednak srkeda tego Rumuna...
n im .

ŚLĄSK ZAG ŁZANSK I SŁU CH A  PRO­
GRAMÓW W SZYSTKICH ROZG ŁOSM  

POLSKICH
N a Ś ląsku  Zaoizańskirn  t rw a  w da l­

szym  ciągu  niezw ykle , a  w ca ie j  pełni 
zro; u m ia le  za in  te resow au ie  p ro g ra m e m  
rozgłośni polskich  a w p ie rw szym  rzą­
dze K a to w ic  i W a rsza w y .

Od niedzieli d n ia  16 p aź d z ie rn ik a  
w szystk ie  k iosk i  z g az e tam i na  Ś ląsku  Za 
n iżańsk im  ro; d a ją  bezp ła tn ie  e g z e m p la ­
rze p o p u la rn e g o  d w u fy d n ik a  lad iow ego  
„ R a d io  d la w szys tk ich  . z a w ie ra jąc e  oh* Ic 
in te re su ją c e j  i ożyw ionej treści p ro g ra m  
ogólnopolski i w y b ó r  a u d y c j i  z p r o g ra -  
jąc te j  ak c j i  m ieszkańcy  śią.ćka Zaol/.ań 
skiego o r ie n tu ją  się do k ła d n ie  w p r o g r . i  
m ów  rozgłośni r eg io n a ln y ch .  Zawdzięcza 
ją c  te j  ak c j i  m ieszkańcy  Ś ląska Zaolz ń 
sk iego  o r ie n tu ją  się dokiaclnie w p r o g r a ­
mie n a d a w a n y m  przez w szy s ik ’e rozgłoś 
nie P o lsk ie g o  Kmita. D odajm y, że w po 
zos ta lych  częściach k r a ju  „R ad io  dia 
W s z y s tk ic h ’4 je s t  do nabyc ia  w cen ie  16 
gr .  za num er.

i  W i ® 3 k i  i

LAMPEK HA GROBY i
S  W  i  i  C  ;

|  poleca n a j ta n ie j

l Skład Materiałów Aptecznych |

| Z. Jackowski
|  DĄBROWA GÓKN., 3 Maja fi. |  

Teł. GS 262.

Kary za nawoływanie
DO BOJKOTU WYBORÓW.

Dowiadujemy się, że w związku z nadcho 
dzącymi wyborami do Sejmu i Senatu wszy 
scy prokuratorzy apelacyjni otrzymali zarzą 
dzenie w sprawie ścigania wszelkich przeia 
wów publicznego nawoływania do bojkotu 
wyborów. Zarządzenie to, nawiązując do wy 
roku Sądu Najwyższego, uznającego, żc na 
woływanie takie stanowi występek z art. 15G 
K. K. —  poleca w każdym stwierdzonym  
przypadku podobnej agitacji podejmować 
stępowanie karne z całą surowością prawa i 
sprawę, jako szczególnie pilną, kierować na 
tychmiast do sądu z aktem oskarżenia.

Należy dodać, żc przestępstwo z art. 156 
K. K. zagrożone jest karą więzienia bądź ą- 
reszto do dwóch lat.

P O Z N A Ń S K I  M A G A ZY N  O D Z iE Z Y
M I C H A Ł  MA

Sosnow iec ,  ul. 3 - g o  Maja 23. Tel. 6 2 8 5 5
poleca N a sezon jesienno - z im ow y M

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  i M Ę S K I E
Mundurki i p i e s i e  szkolne dla chłopców i dziewcząt | |  

Ubrania, spodnia oraz kurtki szkolne M
W ielk i wybór. Ceny niskie i stale.

Odezwa głównego komitetu pomocy
Bid Spisz*, llfśw y I Czetłetkiego

O B YW A T ELE !
N a mocy n iez l  u d a n y c h  wy te k ó w  ś p r a

Baan

Rozpoczęcie robót ziemnych
przy budowie kolejki w Czeladzi
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Nowy most na Czarnej Przesuszy
Budowa n ow oczesn ej oczyszczalni, rzeźni i targowicy miejski ej

R oboty  p rzy  regu lac ji C zarnej P rzem szy 
w  Sosnow cu p row adzone są o sta tn io  w 
szybszym  tem pie  ze w zględu n a  zb liża jące  się 
m iesiące zim ow e. R egulację, ja k  już swego 
czasu  p isa liśm y  rozpoczęto  od g ran icy  w oj. 
Ś ląskiego koło  M odrzejow a. W  ty m  ro k u  do 
p row adzone  zostaną  te roboty  do żelaznego 
m ostu  ko lejow ego (ogółem  800 m tr .) , p ro  
w adzącego  w stronę  K azim ierza.

W  zw iązku z p rzep row adzan iem  regu ła  
c ji rzeki na ty m  odc inku  trzeba  było  rów  
nież w ybudow ać w pobliżu  fab r. R adoclia  —  
ko le jow y  m ost żelazny. M ost o rozpiętośc i 
17 m ir. z 2 p rzyczó łkam i bet., k tó ry  został 
już  w ykończony.

W czoraj odby ło  się więc o fic ja lne  prze 
k azan ie  tego m ostu  przez zarząd  m iejsk i — 
w ładzom  kolejow ym . W  sk ład  te j kom isji 
w chodzili rów nież przedstaw icie le  m iejscow e 
go przem ysłu , jak o  osoby za in te resow ane  o- 
ra z  inż. B r. P aw łow sk i w  im ien iu  Sosnow ic 
ckiego Tow . K opalń  i Z akładów  H utn iczych . 
T ow arzystw o  to  bow iem  je s t w łaścicielem  
g run tó w , na  k tó ry ch  s tan ą ł now y m ost i lo 
row isko  kolejow e o długości 000 m tr.

K o sz t  b u d o w y  m o s tu  w y n ió s ł  z  g ó rą  30 
t y s i ę c y  zł.

Z ram ien ia  kolei b ra ł udział w  kom isji 
naczeln ik  5 odc inka  drogow ego w Z ąbkow i 
each  p. M izgier - C ho jnack i. Z arząd  m iejsk i 
rep rezen tow ali: prez. ,1. K aczkow ski, inż. J. 
Galio!, dy r. M azur. K onieczko i prezes W. 
Szenk.

W  zw iązku  z p rzep row adzan iem  regu lac ji 
C zarnej P rzem szy  w ybudow any  zosta ł jaz 
betonow y o trzech  zastaw ach  ru ch o w y ch  z 
d w om a zapasow ym i przelew am i.

S i łę  p r z e l e w u  w o d y  o b l ic zo n o  na  -500 ty  
s i rc y  m ir .  sześć,  n a  godzinę .

W ybudow ano  rów nież 200 m ir. k an a łu  
betonow ego z 8 studzienkam i betonow ym i

W ykończenie drogi bitej
D O  i i  iSTOłiY CZN V€ H  k K Z Y W O - 

r L t J  ro w .
W tym  tygodniu zostanie e a ik o w ic .e  

w y k o ń c z o n a  droga b ita  od s t .  RabszU u 
d o  h is to ry c z n y c h  K iz y w o p io to w  w  pow ie 
cie o lk u s k im .

Droga ta  o przestrzeni 0 kim. stanowi 
jedną z a r te r i i  pielgrzymem uo 
krwawych zm agań Legionów w 
mogiły poległych. Koszt tej 
nosi około 100 tys, zl.

 oOo-----

miejsca 
r. 1914 i

budowy Vv y -

dla odp ływ u  w od zuży tych  z f a b i . R adoclia.
D alej w ybudow ane 200 m tr. p row izork i 

d rew n ian e j d la  p rzep ływ u  rzeki, rm o c ią g  be 
tonow y d la  u jęcia  w ody z fab r. R adoclia  z 
5 studz ienkam i i studzienkę ujęciow  ą dla 
H u ty  Staszic.

K o sz t  o g ó ln y  t y c h  ro b ó t  o b l ic zo n o  n a

o k o ło  p ó ł  m i l io n a  zł.
W ysiłek  więc zarów no  zarządu  m ie jsk ie ­

go i F u n d u szu  p racy  —  jak o  dla w ykonaw  
ców i f inansis tów  tych  pow ażnych  inw esty  
cyj, trzeba  p rzyznać  był duży.

K ierow nictw o ty ch  ro b ó t spoczyw ało  w 
ręk ach  inż. K rauzego, techn icznym  zaś kie 
rów nik iem  ro b ó t by ł p. M. Sadow ski.

*  *  *

Juk  się dow iadu jem y w now ym  p io je  
kcie in w esty jn y m  zarządu  m iejsk iego  w  So- 
snow cu przew idziana  jest budow a now ocze­
snej oczyszczalni, rzeźni m iejsk iej i tm go- 

w icy.
Nowe te ob jek iy  s taną  na te ren ach  sąsia  

d u jący ch  z C zarną P rzem szą w pob liżu  Ra 
dochv.

-  Z A R Z Ą D  SO ilA L IC JI  MARIAŃ­
S K IE J  PAŃ W SOSNOWCE zaw iada­
mia, że i obranie  p lenarne  odbędzie się 
w sobotę dnia 22 bm. o godz. 5 popot., a 
msza św. w niedzielę o godz. S rano d'i. 
2ó bm. Zarząd  prosi wszystkie członkinie 
o punk tualne  przybycie.

-  ODCZYT YV CZELADZI. W lokalu 
Eolskiej Macierzy Szkolnej w Czeladzi 
p. St. Ezadkowski wygłosił odczyt z pr  e 
zroczami pt. „Śląsk ZaoL-nnski ", OdczJ t 
w ysłuchało licznie zgromadzone audy to ­
rium.

-  Z A M K N IĘ C IE  OGRODU JO R D A ­
NOW SK IEG O  NA SA TU R N IE . W  ub.
niedzielę rv sali tow. ,,S;i(urn‘! odbyła 
Aię akademia z okazji zamknięcia ogrodu 
7ordanowskiego na kol. S a tu rn  w Cze­
ladzi.

W czasie akademii przygotowanej 
przoz personel wychowawczy, popisywa­
ły się tylko dzieci. W ykonano różne de­
klamacje, śpiewy, tance i<p. Na uroczy­
sto ; umknięcie ogrodu jordanowskiego 
przybyli rodzice wszystkich dzieci, da­
rząc wykonawców rzęsistymi oklaskami.

-  K ŁUSOW NICTW O W CZELADZI. 
Na polach czeladzkich kłusownicy u rzą­
dzają sobie dość często w por/O jesien­
nej polowanie na ptactwo i na zwierzy­
nę. Kłusownicy do tego celu posługują 
się różnego rodzaju  sidłami. Władze po­
licyjne wypowiedziały zdecydowaną wal 
kę kłusownictwu.

W czoraj za trzym any został z wszyst­
k im i akcesoriami kłusowniczymi W łady­
sław Karcz, zam, przy ul. Elektrycznej 
w Czeladzi.

-  CHOROBY w  SOSNOWCU, w  ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nasię 
Pujące w ypadki zachorowań: dur brzusz 
fty 2, płonica 3, błonica 3. zgon 1 odra 1. 
Fóża 1 gruźlica 3 zgony 4 jaglica 2,

No tym polega
ostrtfoMftuuM!
Zawierzcie swq bieliznę czy­

stemu mydłu Jeleń Sdiicht.

Bielizna prana stale mydłem  

Jeleń Schicht nie żółknie i nie 

traci swej świeżości.

MYDŁO 
JELEŃ SCWCHT
p i e r z e  i d e a l n i e  c z y s t o !

l%hn f r o n c i e  p r o c y
Zlikwidowanie zatargu w górnictwie Zagł. Oą&rowskiego i Krakowskiego
Robotnicy uzyskali 3 proc. podwyżki zarobków

Dyr. Kloft wydał orzeczenie  arbitrażowe
W  dn iu  w czorajszym , w K atow icach odby­

ły sic p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  z likw idow an iu  
za ta rg u  w  górn ic tw ie  Z agłębia D ąbrow sk iego  
i K rakow skiego.

W  p e rtra k ta c ja c h  u d z ia ł w zięli p rzed s ta  
w iciełe ra d y  z jazdu  i p rzedstaw icie le  zw iąz­
ków  robotn iczych: C.ZG., „P o lsk a  P ra c a “ , 
ZZP., ZPZZ., Ch. Z.Z.

W obec tego, że p e rtra k ta c je  n ie doprow a 
dziły do porozum ien ia , p rzew odniczący  kon  
fe ren c ji g łów ny  in sp ek to r p racy  dyr. KloŁt 
zap ro p o n o w ał a rb itra żo w e  rozstrzygnięcie

sporu. Zainteresowane strony w yraziły zgodą
i:a a rb itra ż .

D yr .  K lo t t  o p r a c o w a ł  o rz ec ze n ie ,  n a  m o c y  
k tó reg o  r o b o tn ic y  o t r z y m a l i  3 proc .  p o d w y ż  
k i  z a r o b k ó w .

O rzeczen ie  a r b i t r a ż o w e  o b o w ią z u je  od  
d n ia  1 p a ź d z ie r n i k a  193S r. d o  d n ia  30  w rz e ś  
nia 1939 r. i m o ż e  b y ć  w y p o w ie d z i a n a  na  
j e d e n  m ie s ią c  p r z e d ,  u p ł y w e m  t<go_ t e r m i n u .  
O ile  w y p o w ie d z e n i e  n ie  n a s tą p i  w  t y m  ter  
m i n i e  orzec ze n ie  o b o w i ą z y w a ć  b ę d z ie  na d a l  
n a  c zas  n i e o k r e ś lo n y  z j e d n o m ie s i ę c z n y m

R U m iK JA - K M M E T -  EAR— OAHOłS,s 4 V  o
Sesnowlec, łi!. §5.

Tel. 61-90i .  Podziem ia 62-791.

Od 15. 10. 1938 rewelacyjna zmiana programu:
H ERA  ŻWAN: Tango argentyńskie — Poleczka.
NINA L E LEW SK A : Paso - -  Dobie — Walczy7k — PAJACA K. 
Afrakcvjna para taneczna REN EE - R I:

AKT AKROBATYCZNY -  R A PSO D IA  W ĘG IERSK A .

ś w i e t n a  o r k i e s t r a  Noi n e t ta  D i.s inego  i H e n r y k a  A rs  ki ego.

i

UWAGA — UWAGA Już niedługo w ,£A V O Y ‘U“ » M  ? ! ? ? ' ?

m

Wiadomości bieżące
Ś ro d a

19
Pażdziern

Dziś: P io tra  
Ju tro : W ojciecha 
W schód słońca: ć,07 
Zachód słońca 4,35

Bylury aptek w Sosnowca
Dziś dyżury nocr.-e pełr.ią następujące 

ap 'ck i:
H. Rogowskiego, ul. Małachowskiego 12 
» .  Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego 18 
G. Kupferblum a, ul. Nowopogońska 25

Teatr Miejski w Sosnoweu
Dziś o godz. 20.30 tea tr  m iejski g ra  w 

Będzinie w sali k ina „A p o llo 4 doskonalą 
komedię J .  Devala  pt. ,S u b re ik a ‘\  Bilety 
wcześniej do nabycia  w kasie teatru.

REWELACYJNY FESTIVAL TAŃCA 
W TEATRZE MIEJSKIM.

Dziś o godz. 20.30 największa impreza 
taneczna ostatnich sezonów7: jedyny w y­

stęp trzech wielkich gwiazd tauca: Z im y 
Buczyńskiej, J a n in y  LeiLkówny i Sab i­
ny Szatkowskiej. N a  deskach scenicz 
nych tea tru  m ie jsk :ego ukażą s;ę yo raz 
pierwszy razem reprezentantki n a j w y ż ­
szej dzisiaj klasy tańca tak  w Polsce jak 
i zagranicą. Pierwsze nagrody na n rę -  
d z y n aro  d o w y eh konkursach, enuzjastycz 
ne głosy prasy całej Europy, nowy rewe­
lacyjny  program  tych istotnych mistrzyń 
tańca — oto co w/budziło olbrzmie za­
interesowanie. Bilety wcześniej do naby ­
cia w firm ie W. Czechowski, ul. 3-go 
M aja  8, tel. 61824.

— OSOBISTE. Prez. J  Kaczkowski 
odznaczony został złotym krzyżem zasłu­
gi za pracę społeczną.

— 'E E R A N I E .  Zarząd oddziału Zwiąż 
ku b. ochotników arm ii polskiej w Cze­
ladzi podaje do wiadomości swych człon­
ków, że w niedzielę dn. 23 bm. o godz. 10 
rano odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Reymonta nr. 81 zebranie miesięczne 
inform acyjno  - sprawozdawcze. Obecność 
wszystkich członków konieczna

t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i e m  na  k o n ie c  k a żd e  
go m ies iąca .

Uzasadnianie arbitra
R ozstrzygnięcie  sw e a rb ite r  d y r. K lott uzz 

sad n ił następ u jąco .
1) Syl n ac ja  ekonom iczna  p rzem ysłu  gót 

niczego nie u leg ła  p o p ra w ie . ta k  w idocznej, 
aby  bez uszczerbku  d la  ro b ó t p rzygo tow ań  
tz y c h  m ożna by ło  udzielić  jak ąk o lw iek  poć 
wyżko, zw łaszcza, że sy tuac ja  zarobkow a ru 
hu tn ików , za tru d n io n y ch  w kopa ln ic tw ie  w# 
glow ym  doznała  znacznego po lepszen ia  m  
sk u tek  w ydatnego  zm niejszen ia  się świątć 
w ek, p o p raw ie  zarobków  osiągn ię te j w  19.17 
i 38 o raz  te j sam ej w ysokości kosztów  u trz j 
m an ia , łub  n aw et n iższej n iż  w  ro k u  ub ie­
głym . B iorąc jed n ak  pod  uw agę, że na G 
Ś ląsku  została  p rzy zn an a  podw yżka za ro i 
ków  orzeczeniem  z dn ia  24 w rześn ia  1938 r 
w w ysokości 3 p roc. ogólnej podw yżki zs 
robków , a rb ite r  nie uzna ł za m ożliw e pow Ę  
k sze rie  rozpiętośc i w  p lacach  pom iędzy Zu 
głębiam i. Poza tym  sy tu a c ja  ogólna nakazu 
je zachow an ie  sp o k o ju  społecznego i norm al 
nveh  w aru n k ó w  p racy .

2) Z rów nan ie  zarobków  w poszczegól­
nych  rew irach , ja k  w ykazały  b ad an ia  przfe 
p row adzone we w rześn iu  1938 r. nad  ana lo  
gieziiym  zagadn ien iem  n a  teren ie  Zagłębia 
Ś ląskiego k ry ło b y  w sobie w ielk ie n iebo , 
pieczeństw o aż  do n iem ożności u trzym an ia  
w ru ch u  słabszych  k opa lu . O czywiście. żfc 
te  sam e p rzes łan k i is tn ie ją  i w  odniesieniu  
do Z agłębia D ąbrow skiego i K rakow skiego 
A rb iter na m ocy p rzedstaw ionych  danycn  
i znanej m u sy tuac ji szeregu k o p a lń  w  Za­
głębiu D ąb row sk im  i w Zagłębiu  K rakow  
sk in i w szczególności nie w idzi m ożności na 
ruszen ie , w  chw ili obecnej, s to sunku  rozp ię  
tości p łac  robo tn iczych , jak ie  zosta ły  ustało  
ne p o p rzedn im i um ow am i i orzeczeniam i.

A rb ite r zw raca  uw agę, że k o pa ln ie  którfc 
p o siad a ją  u p u sty  są w n a jtru d n ie jszy ch  w a 
ru n k a c h  eksp lo a tacy jn y ch  i gospodarczych , 
jakako lw iek  w ięc p o dw yżka  w iększa w  ch>vi 
li obecnej d la  tych  przedsięb io rstw , zdaniem  
a rb itra  m ogłoby pociągnąć  zaham ow anie  
p racy  przez ogran iczen ie  p ro d u k c ji co oczy­
w iście socjaln ie  by łoby  ty lko  w ielką kala 
s tro fą  dla załóg tych  kopalń .

A rb ite r ape lu je  do k o p a lń  n ieobjętych  
tym  orzeczeniem , aby w7 drodze dobrow olnej 
tak  u n o rm o w ały  zarobk i sw ych załóg, aby 
dalszy  w zrost rozp iętośc i w  p łacach  m iędzy 
k o p a ln iam i ob ję tym i uk ładem  i kopaln iam i 
pozosta jącym i poza u k ład em  nie m iał 
m ie jsca”1. r

Strajk robotników
W FABRYCE KLEINA W  DĄBROWIE
W  fabryce Kleina w Dąbrowie wybuchł 

slrajk okupacyjny robotników. Powodem 
strajku jest usunięcie z pracy jednego z ro 
botników. Strajk ma przebieg spokojny.
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Sosnowiczanin żeglarzem morza Północnego
Śmiała wyprawa czterech rybaków na połów śledzi

Niedawno pow rócił do portu rybackiego 
>v Gdyni kuter rybacki ..Hel 111" z poło­
w ów  śledzi na Morzu Północnym . .lak już 
donosiliśm y —  kuter ten przed trzema tygod 
niam i w yruszył na połow y z załoga., składa 
jącą się z w łaściciela kutra, Franciszka P ie­
chockiego, oraz z trzech rybaków:
Kilaka Artura z Pucka, Drzewakowskiego  

Mateusza z W łocław ka i Flaka Jana 
z Sosnowca.

Po raz pierwszy w hisoirii polskiego rybo 
łów stw a odw ażył się rybak polski na m ałym  
kutrze o długości 19 metrów wyruszyć na 
dalekie wody Morza Północnego na połowy. 
Łowiono w okolicy o następującej pozycji 
geograficznej: 57, stopni szerokości geogr. 
pćin. i 1 stopień długości geogr. w sch. W y  
niki połow ów  należy uważać za bardzo do 
bre, gdyż kuter polski przyw iózł z nich 51 
beczek śledzi zasolonych i 40 skrzyń śledzi 
św ieżych w lodzie.

Portem  pom ocniczym  dla zakupienia ma 
teriałów pędnych i lodu był duński port 
Skargen.

Na uwagi; zasługuje fakt, żc cała załoga 
kutra  składała się z ludzi, pochodzących z 
lądu, czyli nie rybaków.

Załoga ta nigdy nie była na Morzu Pół 
nocnym , a rybak Piechocki orientował sic 
jedynie na podstawie specjalnej m apy ryba 
ckiej Morza Północnego. N iew ątpliwym  su 
kcesem  wyprawy kutra joM realna m ożli­
w ość zastąpienia na polskich statkach rybac 
kich cudzoziem ców  — załogą polska..

Podczas podróży . polski kuter rybacki

fi eszwesiiay wypadek
PRZY PRACY.

W  hucie ,,Katarzyna" uległ wypadko.vi 
robotnik Jan Borowiec, zam. w Sosnowcu  
przy ul. Rybnej 8. Borowiec w czasie pracy 
na hałdzie spadł z wózka i stoczył się z 
hałdy doznając uszkodzeń kręgosłupa i ogól 
nych obrażeń ciała.

Borowca przewieziono do szpitala I b. 
Spot. w Sosnowcu.

spotkał się na Morzu Północnym  z niem iec- | swego 
kim trawlerem rybackim. W  czasie tego spot I która — 
kania rybak Piechocki sprawdził pozycję | trafnie.

stateczku u niem ieckiego kapitana, 
jak się okazało —  była obliczona

Ojciec pod strasznym zarzutem
otrucia w łasnego  dziecka

Podczas fam ilijnej zabawy w D łużcu k. 
W olbrom ia z okazji odpustu, zachorow ało  
nagle kilka osób, a to: 50-Iet. Marianna Gor 
goń, oraz dzieci jej córek: 12-lct. Adela, 9
letni Alfred i 4 i pół let. Jan-W iesław.

W szyscy  dostali si lnych boleści i w y ­
m io tów .

W krótce spostrzeżono się, że objawy otru 
cia w ystąpiły u tych osób, które były po­
częstowane cukierkam i przez Jana Rupkę z 
Dłużca.

Po dom ow ych zabiegach, w szystkie oso 
by uratowano z wyjątkiem  najm łodszego Ta 
na - W iesław a, syna Honoraty Gorgoniowej, 

k tóry  zmarł po kilku gadzinach męczarni.
Podejrzanego o otrucie, Jana Rupkę wraz 

z w spółw innym , Stanisławem  M adejskim, za 
trzymano w. areszcie. Obecnie, po otrzym i 
niu potwierdzenia po dokonaniu analizy1 są

dowej, że dziecko zm arło wskutek zatrucia 
arszenikiem, obydw óch odw ieziono do w ię­
zienia w Będzinie.

A resztowani nie przyznają się do winy, ze 
brane jednak dow ody niezbicie stwierdzają, 
żc dziecko zostało otrute przez Ihipkc przy  

po m o cy  Madejskiego.

Cukierki kupow ane były u Abrama Le 
dermana w W olbrom iu i przed poczęstowa  
niem dzieci, m usiały być zm ieszane z arsze 
nikiem.

Rupka był nieślubnym  ojcem  zmarłego  
dziecka i płacił niedoszłej swej żonie, Hono 
racie Gorgoniowej, alim enty z wyroku  
sądowego.

Dlaczego częstow ał tym i sam ym i cukier­
kami * ne dzieci i babkę ich, w yjaśni dalsze 
śledzi« o.

H /m io

Hagff zgon na ulicy
Wstrząs mózgu od uderzenia rowerem

Onegdaj na ulicy Sław kow skiej w Strze­
m ieszycach wydarzył się nieszczęśliw y wy  
padek, któremu uległ 7-lctni chłopiec Zeno.i 
Heliasz, zam. w Strzem ieszycach. W  chw ili 
gdy lle liasz przebiegał jezdnię dostał się pod 
rower, na którym  jechał Stefan Balicki. He 
ljasz doznał wstrząsu mózgu, tak że musiano 
go przewieźć do szpitala św. Barbary w I)ą 
browie. Dochodzenie w  sprawie wypadku  
prowadzi policja.

Również onegdaj w nocy zmarł nagle na 
ulicy w Będzinie przed dworcem kolejow ym  
M ieczysław Baran, zam. w Będzinie przy ul. 
Modrzejewskiej 76.

Baran szedł ulicą w stanie podchm ie­
lonym .

W  pewnej chw ili upadł na chodnik tra­
cąc przytom ność. Zawezwany lekarz stwier - 
dził zgon. Przyczyna śmierci nie została jed 
nak dotychczas ustalona.

PROGRAM ODÓLNOPOLSKI
Środa 19 październ ika

6.30 P ieśń „K iedy ran n e  w stają  zorzo’ 
6.35 M uzyka 7.00 D ziennik poranny 7.15 
d la  szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycje dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S y g n a ł eraeu 
i hejnał z K rakow a 12.03 A udycja polu 
dniowa 13.00 P rzerw a 15.00 Nasz koncert 
13 50 M uzyka obiadowa 15 j0 V  dzień 
n ik a  radiow ego 16.05 W iadomości g o s p o ­
darcze 1315 Dom i szkoła 16.30 M uzyka »a 
p n o w a  17.00 W  125-tą rocznicą b o h a te r­
skiej śm ierci ks. Józefa  Poniatow skiego
17.15 R eportaże z baletów 16.00 A udycja 
dla wsi 18.30 Nasz język 18.10 D ysku tu jm y
19.00 Pociąg w nieznane koneerl rozryw  
ko wy 20.35 A udycje ni form acyjne. Dzień 
nik w ieczorny. W iadom ości sportow e. 
Nasz program  na ju tro  21.00 K oncert cho 
piwowski 21.30 W ieczór au io rsk ’ 22.00 Mu 
ry k a  k am eralna  22.55 P rzeg ląd  p rasy
23.00 O statnio wiadomości dziennika wie 
ezornego. K om unikat m eteorologiczny 
23.05 W iadomości z Polski (w jtpykw 
obcym) 23.15 P a trz  program  W -wy li .

KATO W ICE
Środa 13 października.

5.30 Dzień dobry (wesoły m ontaż ply- 
owy) 6.80 P ro g ram  na d iiś  6.35 Muzyka

11.15 R ly ty  14.00 M uzyka obiadowa 1150 
W iadom ości bieżące i giełda. 1800 Kon 
cert kam eralny  18.25 W iadomości sportu 
;ve 22.00 Z życia gospodarczego 22.10 Kon 
cert popu larny  23.05 Zakończenie audycji

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czw artek 20 października.

6.30 Pieśń Kiedy ranne w sta ją  zorze 
0.35 M uzyka (płyty) 7.00 Dziennik porań 
uy 7.15 M uzyka 7.45 G im nastyka 8.00 Au 
dyeja  dla szkól 8.10 Przerw a li.00 Audy 
dycja dla szkół 11.15 P iy ly  11.57 Sygnał 
czasu i h e jn a ł z h ta k o w a  12 03 A udycja 
południow a 13.00 P rzerw a 15.00 Rozmową 
technika z młodzieżą 1515 Kłopoty i rady 
15,80 M uzyka obiadowa 18.00 W iadomości 
dziennika radiow ego 16 05 W iad. gospo 
Jarcze. 16.15 Idziemy do kopahd — odczyt 
16.35 K oncert solistów 17.20 P o g ad an k a  
17.30 R ecital śpiewaczy 18.60 A udycja dla 
młodzieży w iejskiej 16.30 O ty tu łach  
otworów m uzycznych 19.00 K oncert roz­
ryw kowy 20.35 A udycje in form acyjne: 
D ziennik w ieczorny. W iadomości m eteoru 
logiczne. W iadomości sportow e Nasz 
Program  na .jutro 21.05 J a k  w ielkie są 
nasze k ap ita ły  — odczyt 21.10 K oncert 
popu larny  *21.40 N iepokój m iliardera  
Shm uatta 22.00 Chór i zespoły wokalne 
p ły ty . 22.55 P rz e trą  p rasy  2.1.00 O sta tn ie  
wiadomości dzieunika wieczornego. Ko 
m un ika l m eteorologiczny 23.05 K oncert 
muzyki polskiej

U n i s !  &  K i c ł n n i l f a  każdy obywatel spełni swój obowiązek i przez 
URSUS E I > l U | J t i U a  oddanie głosu zadecyduje o wyborze postów.

( ( P A M I Ę T N I K I  I-I
S Z A T A N A )) hi !Powieść

139)
— A więc powiem ci, doktorze, że 

od tygodnia jadam kotlety.
— Cudownie! — zawołał doktór 

Crostencoupe, cofając się. — I nic pan 
nie uczułeś!

— Nie, oprócz powracającej sity.
— Cudownie! Żadnego zamieszania 

w myśleniu!
— Nie.
— Żadnego szumu w uszach!
— Nie.
— Żadnego zawrotu głowy?
— Nie, nic, zupełnie nic.
— Ali! nigdy bym temu nie wierzył.
— Czemu?
— Niezwyciężonej potędze pigułek 

i mikstury. Patrz! baronie, pomimo 
udedorzeczności, jakie popełniłeś, je­
steś praw ie wyleczony. Podwój dozę: 
cztery pigułki na godzinę i dwie duże 
łyżki stołowe mikstury.

— I  będę mógł jadać dalej kotlety?
— Co tego to nie wiem.
— Pigułki są tak potężne!

Pół kotlet.u.

jk s tu ra  jest tak wszech­
władną!

— Ha! kotlet, niech będzie... jeden 
kotlet. Potem zawołał:

— Panj Humbert, proszę posłu­
chać: czynię panią odpowiedzialną za 
życie barona. Pozwoliłem mu jeden 
kotlet, chudy, ma się rozumieć i dobrze 
wysmażony; czuwaj nad tym, żeby 
przepisu mojego nie przekraczano jed 
nym kęsem chleba. Szczególniej nic 
dawać żadnej surowizny; żadnej su­
rowizny!

— Nie zapomnę, panie doktorze.
Pan Crostencoupe wyszedł, a  Lu-

izzi zrzuciwszy kołdrę i 'wstając, za­
wołał:

— PaniHum bert, proszę o obiad z 
trzech dań, a zwłaszcza niech będzie 
dobra sałata i karczochy a la poivrade.

— Ali! panie baronie! Niech pan 
zwróci uwagę powiedziała dozorczyni
— spuszczając oczy i rumieniąc się.

— Masz tobje — powiedział Luizzi
— skromność mojej toalety przeraża 
panią? Zdaje mi się, że w tym  nie ma 
nic nowego dla pani.

— Nic nowego, panie baronie —- 
odrzekła panj Humbert z uśmiechem, 
poruszeniem głowy i spojrzeniem nie 
sły chanego za do wolen ja .

Baron uściskał panią Humbert. 
P io tr  wszedł. To skłoniło do myślenia 
Armanda, żc w swoim upojeniu dobre 
go zdrowia, stawał się rywalem włas­
nego lokaja. To upokorzyło go i stał 
się rozkazującym względem niego.

— Zdaje się, że pan zupełnie wy­
zdrowiał? — powiedział Piotr.

Podano mu obiad, który spożył z 
doskonałym apetytem. Osiem dni prze 
minęło w ten sposób. Pewnego poran­
ku, kiedy doktór zastał go na nogach, 
powiedział z uśmiechem:

— Aha! panie baronie, sądzę, /iQ 
uznajesz dobre skutki zalecenia moje­
go, żebyś nic nie jadał oprócz kotle­
tów.

— Dajżeż pokój doktorze: —- od 
ośmiu dni opycham się wszelkiego ro­
dzaju potrawami i surowiznami.

— Rzecz niesłychana!., nisłycha- 
na!.. niesłychana!.. — zawołał doktór, 
biegftjąc po pokoju wielkimi krokami 
— wyborne zakończenie, które dodać 
wypada do mojej rozprawy. Tak — 
powiedział, wyciągając z kieszeni rę­
kopis — oto rozprawa, która zapewni 
mi sławę i m ajątek: jest to opis prze­
biegu twojej choroby, panie baronie 
j kuracji. Ju tro  odsyłam ją do Aka­
demii umiejętności; niepodobieństwem 
jest, żeby ona nie zwróciła uwagi Qa 
cudowne skutki mojego postępowania 
w pośród niebezpieczeństw, które cho­
ry  tworzył sobie umyślnie prawie.

Uzdrowić cię, panie baronie, gdybyś 
był we wszystkim wykonywał moje 
przepisy, byłoby rzeczą zupełnie pro­
stą, ale uzdrowić cię, pomimo tego bez 
ustannego przełamywania diety, jest 
to najoczywistym dowodem n ajw yb .r 
niej szych, najpewniejszych, najsku­
teczniejszych skutków pigułek i m ik­
stury. One przejdą do potomności! P i­
gułki, albo pastylki doktora Crosten­
coupe! Syrop doktora Grostenci mpe! 
Ju tro  ogłoszę je we wszystkich dzien­
ni kaci i. Panie baronie, dozwo’isz mi 
wymienić twoje nazwisko, oto jedyne 
honorarium, jakiego żądam.

— Czyń co chcesz, doktorze ■— od­
powiedział baron, śmiejąc się — będę 
uszczęśliwiony, skoro się dowiem, ja ­
kie będzie zdanie Akademii nauk o 
tym lekarstwie.

— W takim razie przejrzę i popra­
wię moją rozprawę. Bęc1* miał za­
szczyt przeczytać ją panu. Jesieni pew 
nv, że pana zastanę w domu, ponieważ 
jcs/cze nie wychotb i ,z

Jak to  — powiedział baron — ja 
nie mogę wychodzić! Jednak jeżeli- 
bym zażywał po osiem pigułek?

— Może pan brać po osiem pigu­
łek ale zabraniam ci wycu 'dzic.

Skoro, tylko doktór wyszedł, baron 
otworzył okno, wyrzucił pudełko z Pi- 
gulkamii wszystkie butelki syropu i 
zawołał głosem stentopi:

— Ludwik, konie do powozu! 
d. c. n.
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Kobieta, czy mężczyzna?
Kto zamordował inż. Gierszewskiego

Spraw a zam ordow ania inż. Gierszewskie- j K ucharska otrzymawszy znaczniejszą s u ń ;
go jest w dalszym ciągu tem atem  rozmów w 
W arszawie. Spraw a przedstaw ia się niezwy­
kle tajem niczo. Obecnie przeciw ko Julii K u­
charskiej przem aw iają tylko poszlaki.

W ładze policyjne sta ra ją  się przede wszy 
sikim  dociec, kim  była owa tajem nicza nie- 
«na.joma,

która telefonowała do Charlotty Gier­
szewskiej oraz na komisariat policji. 

istnieje hipoteza, że ową kobietą była współ 
niczka m ordercy inż. Gierszewskiego, k tóra 
w ten sposób chciała skierować podejrzenia 
w inną stronę.

W ładze prowadzące śledztwo wydały n a­
kaz aresztow ania dwóch dalszych osób. Jest 
to sekretarka adw okata W iesława K uchar­
skiego, Jackow ska. U niej to znaleziono re 
wolwer, k tóry  obecnie poddany jest eksper­
tyzie rusznikarskiej . — Jackow ska twieidzi, 

że jest rewolwer Kucharskiej.
Do wyświetlenia tej sprawy zatrzym ano Ja ­
ckowską w więzieniu śledczym.

Aresztowano również służącą Julii Ku­
charskiej z jej willi w K o m o ro w ie . Służąc i
ta zeznała, że

p a n i  j e j  p r z e b y w a ła  p r z e z  całe  rano  
w  K o m o ro w ie .

N a to m ia s t  były osoby, które widziały Ku­
charską, gdy jechała pociągiem elektrycznym 
do Komorowa między godz. 12— 1-szą. Za­
znania więc sluż.ącej są fałszywe i m ają na 
celu wyrobienie alibi Kucharskiej.

Zwraca się tu uwagę na pewne zajście z 
przed kilku miesięcy, w którym  K ucharska 
odegrała niezbyt dodatnią rolę. Oto Julia

Ptis ie l iBdie  rady mie'sk aj
W  D Ą BRO W IE.

Dnia 21 brn. o godz. 19 odbędzie się 
posiedzenie rady  m iejskiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapow iada: uchw ale­
ni,- nabycia  od skarbu państw a gruntów  
nu , S taszicu" o pow. 12 ba 5.749,3 m. kw. 
n a  eele budowlano -mieszkaniowe; uclnva 
lenie poboru w 1939 r. dodatku kom unal­
nego do państw , podatku przemysłowego 
od św iadectw  i k a r t  re jeslrac  j jnych ; u- 
chw alenie poboru w roku 1939 dodatków 
kom unalnych do opłat ot! w yrobu i prze­
robu sp iry tusu , w yrobu drożdży sprzeda 
ży sp iry tu su  i napojów  alkoholowych ifd 
uchw alenie poboru w roku 1939-111 dodat­
ku kom unalnego do procentow ych opłat 
stem plow ych od aktów  n o taria lnych ; u 
chw alenie poboru w roku  1359-10 dodat­
ku kom unalnego do państw , podatku 
gruntow ego; uchw alenie poboru w roku 
1359-40 dodatku kom unalnego do państw  
podatku od nieruchom ości; uchw alenie 
sp łaty  zainkasow anego państw  podatku 
kw aterunkow ego od lokal; w kwocie 
7.1. 22.120.83; unorm ow anie sp łaty  poż.’ 
czek na  budową domków na „Staszicu' 
p rzy jęcie  do wiadom ości zatw ierdzenia 
dodatkow ego -wynagrodzenia dla prezy­
den ta  i w iceprezydenta m iasta  na rok 
budź. 1938-39 i w ybór zastępcy członka 
do rady woj. związku między kom unalne­
go dla sp raw  opieki społecznej i zdrowia.

— (ton—

Policja sosnowiecka
POWRACA ZZA OLZIA.

Nie wszyscy prawdopodobnie wiedzą, ż.3 
w przejęciu Zaolzia brał również oddział kon 
nej policji z Sosnowca.

Oddział len złożony jest z 30 koninych po 
licjantów.

Powrót policji do Sosnowca spodziewany 
jest jeszcze w tym tygodniu.

Niewątpliwie więc miejscowe społeczeń­
stwo z zarządem miejskim na czele urządzi 
powracającej policji — odpowiednie powi­
tania

w  spadku po ojcu, kupiła przed pa.ru 
łaty 5-piętrową kamienicę przy ul. Gro­

chowskiej w Warszawie.
W  kam ienicy tej mieści się urząd pocztowy. 
Przed rokiem  Kucharska po .-fnow iła sprze­
dać tę kamienicę i za otrzym ane pieniądz* 
kupiła nowy dom przy ul. Op.n.zewskiej 34. 

K ucharska jednak była n iezder/ lowaua
1 na wiosnę bieżącego roku postanow iła 
sprzedać również i ten dom. W  tym <ehi 
zwróciła się do pośrednika Lucjana Libera, 
który

p o d i ą l  się wyszukaniu iei nabywcy  
kamienicy

przy ul. Opatowskiej. Znalazł am atora w ła­
ściciela jednej z restauracji w arszaw skich p. 
Krzeczkowskiego. P. Krzeczkowski, Liber • 
K ucharska spotkali się w restauracii 

Ustalono cenę kamienicy na MO 000 zł. 
Krzeczkowski wpłacił 6.500 zł. zaliizki.

Liber według umowy załatw ił uprzednio 
z Kucharską, miał otrzym ać za pośrednictwo
2 proc. od ceny sprzedaży kann ; ney Nale­
żało mu się po sfinalizow aniu umowy S 000 
zł. K ucharska z otrzym anych od Krzec/kuw- 
skiego pieniądze w ypłaciła Liberowi 1.500 zł. 
a resztę m iała m u dodać po wypłaceniu 
przez nabywcę całej należytj.śn

Po podpisaniu umowy Liber odwiózł ta k ­
sówką K ucharską do jej mieszkania. Było to 
już nad ranem . Na drugi dzień Kuch li ska 

złożyła doniesienie na policji, że p o ­
średnik skradł jej 5.000 zł., 

k tóre otrzym ała od Krzeczkowskiego '
Lucjan Liber został aresztowany 1 trzy 

dni przesiedział się w areszcie. Okazało się 
jednak, że jest niewinnym i śledztwo prze­
ciw niem u umorzono. Liber zrozumiał, że 
falszvwe oskarżenie było tylko wybiegiem ze 
strony Kucharskiej, k tóra w ten sposób

chciała uchylić się od wypłaceni.» m u pozo­
stałej należnej m u prawi/.,i

Julia K ucharska była w ustawicznych 
kłopotach finansowych. Na tym  tle doiłio- 
dzilo do ciągłych

scysyj między nią a rodziną  
Nawet jej m atka S tanisław a Gierszewska nie 
może się domyślić na co je j córka w yda­
wała tyle pieniędzy. K ucharska bowiem ubie 
l-ała się bardzo skrom nie, nie posiadała żad 
nych kosztowności. W ydaw ała jednak dzie­
siątki tysięcy złotych.

W  tej chwili Julia K ucharska przeryw a 
w ozobnej celi przy ul. Zielnej.

Śledztwo zmierza do ustalenia kim  był 
mordercą inż. Gierszewskiego?

Czy była to kobieta, czy też morderstwa  
dokonał mężczyzna w  celach rabunkowych  

W iedziano przecież, że tego w łaśnie dnia 
architekt m iał podjąć z banku większą sumę 
pieniędzy. Gierszewski bowiem budow ał dom 
wraz ze swym wspólnikiem inż. W oźniakow­
skim, który został również przesłuchany 
przez policję.

Oncgdaj została zwolniona z aresztu śled 
czego Barbara Jacliowska, sekretarka męża 
Kucharskiej. Zdołała ona wyjaśnić, w jaki 
sposób rewolwer Kucharskiej znalazł się w 
jej mieszkaniu. Rewolwer ten był nabity 

i brak było jednej kuli.
Broń przekazano do laboratorium  policyjne­
go. Zarówno w mieszkaniu K ucharskiej w 
Warszawie, jak  i w willi w ynajm owanej 
przez nią w Komorowie przeprowadzono 
szczegółowe rewizje, które nie dały żadnego 
wyniku. Obecnie należy jeszcze ustalić, czy 
kula, k tóra położyła kres życiu inż. Gier 
szewskiego pochodziła

z rewolweru znalezionego u Jackowskiej 
Od w yniku  tej ekspertyzy będzie zależał 

los Jtdii Kucharskiej.

Przepowiednie astro logiczne
DLA URODZONYCH 19 1’AŻDZIEK 

M K A
19 października obdarzeni są usposobi*  

niem  zm iennym  i chw iejnym , P ow inni 
starać się opanow ać sw ój charakter i 
sk łonności, dzięki eremu talu  lej im przyj 
dzie osiągn ięcie pożądanego ee'n i zw y­
ciężenie w rogów . P rzy odwadze i dobrych  
chęciach w każdej przedsięw ziętej pracy  
osiągną w iększe korzyści m aterialne, l i ­
czek u je ich powodzenie w pracy n ieza­
leżnej, dzięki której dorobią się w ięk s/e  
go m ajątku i będą żyć w dostatku . dn 
końca sw ojego życia. 2311

Sfingował napad bandycki
bo... rozciął sobie wargę

Z  Z a u / S e r c S a
Poświęcenie sztandaru

ZW . ML. PR . JEDNOŚĆ.
W Zaw ierciu odbyło się poświęceni*, 

nowoufundow auego s; tan d a ru  Związku 
Młodzieży P racu jące j „Jedność’ . Po n a ­
bożeństwie na k tó rym  dokonano pos-wię 
cenią, uczestnicy udali się przed p ty ti 
N ieznanego Żołnierza, gdzie złożony zo­
s ta ł wieniec. Dalszy ciąg uroczystości od 
był się w domu ludowym  I  AZ.

Przem ów ienie okolicznościowe, wygło­
sił tu s ta ro s ta  m gr. Trznadel. Wieczo­
rem  odbyła się akadem ia.

(z) W A LN E ŻEB R A N IE  ZPO K . W 
sali resu rsy  TAZ. odbyło się waine do­
roczne zebranie zrzeszenia powiatowego 
Związku P racy  O byw atelskiej Kobiet. — 
Na wstępie re fe ra t ideowy 'w ygłosiła  b 
senalo rka  p. M. Paroszewiczown z W a r­
szawy, k tó ra  jednocześnie omówiła kwe­
stie  nadchodzących wyborów u<; sejm u.

Po przyjęciu  spraw ozdań, dokonano 
w yboru nowego zarządu, aa czele k tó re­
go jako  prezeska s tanę ła  ponownie p. Mi­
cha lina  Paw łow ska W końcu zebrania 
zebrane de’egatk i postanow iły nic lyłkc 
same w -iąć c-zyuny udzia ł w nadchodzą­
cych w yborach, ale wezwać w szystkie ko­
biety dbające o dobro p a ń 4*. ca.

N a posterunek  policji w Siewierzu, 
zgłosił się onegdajszej nocy I.eon Toma­
sik, m ieszkaniec B ędzina i zameldował o 
napadzie, dokonanym  ua mego l>od Sie­
wierzom. W edług jego opow ładania, w 
chw ili gdy jad ąc  fu rm anką  znalazł się 
pod Siewierzem  napadło na niego czte­
rech nieznanych osobników, k tóry  po ste 
rory; cw ani u go zabrali mu 3 złoić, po 
czyni ko rzysta jąc  z cicinnrsci nocnych 
zbiegli w nieznanym  kierunku.

Otrzymawszy tego rodzaju wiadomo-ć 
policja wszczęła śledztwo, usiałając 
Tomasik napad symulował, - -

Tomasik jadąc furm anką żur w i n  
się. W czasie snu spadł z furmanki i po 
kaleczył sobie dotkliwie wargę. Chcąc n- 
by policja ułatw iła mu zeszycie rozcię­
tej w argi zmyślił historyjkę o napadzie 
bandyckim.

Zostanie on za to pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej.

M o łto i czyni skazana
NA 4 LATA W IĘ Z IE N IA

N a ub. poniedziałek po południu za Pu 
wiedziano w sądzie okr. w Częstochowie 
ogłoszenie w yroku w sensacyjny proce 
sic* *27-Id n ie j w łaścicielki pepu nrnej k ‘i-

Z  U l t o j z n
ZA  p r ą c i ; N JE P "}DLF.UŁO SC10-

p. Stanisława 
fab ryk i „01-

(o)
WĄ odznaczona została  
M oorowa, żona u rzędnika 
kusiT.

(o) J .  E . KS. B IS K U P  KACZM AREK 
W O LKUSZU. /  okazji odpustu św. J a ­
r a  K aniego, niegdyś proboszcza olkuskie 
go, przybędzie do Olkusza J 1- ks. biskup 
kielecki dr. Oz. K aczm arek.

Ks. biskup bęuzio gościem p ara fii ol­
kusk iej przez środę, czw artek  i p iątek , 
w k tó rym  to czasie udzieli bierzm owania 
didatwie szkolnej szkół olkuskich i w ier­
nym , ponadto propektow aue jest zwiedzę 
nie nowej p a ra fii w Bukownie oraz bu­
dującego się kościoła w Kluczach.

(o) K OM UNIZUJĄUY DROŻDŻ ZE 
SŁA W K O W A  SKAZANY. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu na sesji w yjazdow ej w Ol­
kuszu ska*at K azim ierza Drożdża ze Sław 
kowa (Dębniki), na dwa la ta  więzienia 
z pozbaw ieniem  praw  obyw atelskich i 
honorow ych na 4 la ta , za wywieszenie

czerwonego sztandaru  lic. d ru tach  teieio- 
nicznych i rozk lejan ie odezw a n ty p ań ­
stw ow ych w dniu 1 m a ja  br. .Wykonanie 
kary  sąd zawiesił na 4 la ta .

(o) U N IE W IN N IE N IE  u ZE K O M E (iu  
/ ,A B «JC Y . Późno wieczorem przed trze­
ma m iesiącam i we wsi Mostek, gm. Ja n -  
g ro t m ia ł m iejsce tragiczny wypadek w 
m ieszkaniu miejscowego gospodarza i  r. 
M isztala. Do udającego się na  spoczynek 
M isztala ktoś strzelił przez okno z ucię­
tego karab in u , k ładąc go trupem

Pode.jr.euie padło na sąsiada M isztala 
S tan isław a K raw ca, k tó ry  czynu swego 
m iał dokonać z zem sty. O ncgdaj K raw iec 
stan ą ł przed sądem okręgow ym  w So­
snowcu na  sesji wyjazdowe* w Olkuszu. 
Po zbadaniu  k ilkunastu  świadków, Kra 
wiec został od zarzutu  zabójstw a unie­
w inniony. K to jest zabójcą M isztala, po­
zostanie tajem nicą.

(o) 1-s’Zą NA PRO D Ę za pom ysłow y ko­
stium  na  zabawie dla dzieci, urządzonej 
przez Związek S tr/e lezyń  w Olkuszu, u- 
zyskał Januszek  Lubczyński.

ś© 4**'iarui „Koma’’ M arii Jungow cj, oskarżo
pci o zabicie męża śp. M ice-ymawa, p:ę 

; i m i rew o i w ero w* y mi:
Już  na k ilka godzin przed ogłoszeniem 

w yroku przed gm achem  sąu.i poczęły się 
grom adzę tłum y publiczi o śn  oczekując 
ua kare tk ę  w ięzienną. Jungów ą przewie 
zionc z więziona pod eskortą. sam ocho­
dom, k tó ry  w jechał be pom ednio na 
podwórze sądu.

O godz. M -tej prezes sądu okr. dr. 
W iśniowski, ogłosił w yrok, mocą które­
go Jlingow a została skazany nu 4 lu la 
więzienia.

W chw ili odczytyw ania w y-oku Je n  
gowa zem dlała.

 oO o -—

S F M F
Ru h — M akabi

MECZ B O K SER SK I W SOSNOWCU.
W nadchodzącą niedzielę w sali kina 

,P a t r ia '1 w Sosnowcu o godz. 11.30 przed 
południem  odbędzie się ciekaw y mecz 
bokserski o m istrzostw o klasy  A Śl. OZB 
pomiędzy w icem istrzem  Polssi Kuchem 
z, W ielkich H ajduk  i m iejscową M akabi.

Ohio drużyny w ystąpią w n astęp u ją ­
cych składach (Kuch na pierw szym  m iej­
scu): musza: Jasiń sk i (m istrz Polski) — 
G rizgrin , kogucia: C hm iel — >al, piórko 
w a: K crzeniec — A braham , lekka: Ma­
nę ck i — W elgrin , pó łśrednia . Bieniek — 
A borm an, ś re d n ia : W aloszek — Gcnesław 
półciężka: Kolonko — Potok , ciężka: Ko- 
śm ider — K neller.



Str. 8 „ E X F H E 8  ZAGŁĘBIA** Nr. 288

Oficjalny wynik zawodów Sordon-Ben netta
„skorygowano" na niekorzyść Polski

Ogłoszenie definitywnych wyników te. 
goroom ych zawodow o puchar Gordon. 
Benelta wywołało w Brukseli duże zdzi­
wienie. Okazuje się bowiem, że wbrew  
poprzednim zapowiedziom, drugie mioj- 
fet o przypada Belgowi Thonnardowi, a 
nie inż. Krzyszkowskiemn, czwarte zaś 
Francuzowi Dolłfusowi w miejsce p:u*. 
Kobylańskiego.

)W rezultacie Polacy zdobyli pierwsze 
trzecie i piąte miejsce, a me pierwsze 
drugie, czwarte, jak to poprzednio zapo­
wiadano.

Organizacja przyszłorocznych zawo­
dów powierzona zostanie Polsce.

Oficjalne wyniki tegorocznych zawo-

m e c z n
S A K M A L .,.1  h u  i  -S IG A  W  C Z E L A D Z I

Na poniedziałkowym zebraniu zarząd 
ZGZPN. zatwierdził uchwale w głośnej 
sprawie zatargu sekretarza okręgu p. Bo- 
rzelskiego i p. Nawrockiego (obaj są 
członkami zarządu KS. Brynica) z sędzią 
piłkarskim p. Dziewięckim.

Sprawa ta wzięła początek na meczu 
Sarmacja — Brynica w Czeladzi, który 
prowadził p. Dziewięcki. Mecz toczył sie 
w gorącej atmosferze i zakończy 1 sie po­
rażką Brynicy w stosunku 1.2.

Po skończonym meczu pp. 11 orzełski 
i Nawrocki wnieśli pismo do okręgu, do­
magając sią wszczęcia śledztwa przeciw­
ko sądziemu za nieudolne prowadzenie 
zawodów, na skutek czego Brynica ze­
szła z boiska pokonana.

P. Dziewięcki w swym raporcie napi­
sał, że obaj działacze podburzali pneciw  
niemu publiczność oraz że po meczu za­
rząd Brynicy nie dał mu należytej opieki

Zarząd okręgu po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń, stwierdził, że 
obaj działacze me podburzali publiczno­
ści przeciw sądziemu i po meczu zarząd 
Brynicy wraz z policją zaopiekował sią 
należycie arbitrem.

Jedynym ich przewinieniem było to, 
że nie powinni byli wchodzie w czasie 
gry na boisko i zwracać sędziemu uwa­
gą na nieprawidłowo prowadzenie meczu.

Wobec tych faktów zarząd okręgu u- 
dzieli p. Nawrockiemu nagany, a p. Ho- 
rzeiskiemu zwrócił jedynie uwagę na nie 
stosowneść postępowania. Odnośnie oso­
by' p. Dziewięckiego zarząd okręgu prze­
słał jego sprawę wraz z wnioskiem 'do 
W. &. S. o udzielenie nagany.

 - o 0 o  -

B oro lra  po raz 9-iy
MISTRZEM ANGLII.

W Londynie zakończone zostały ten i­
sowe mistrzostwa Anglii na kortach kry 
tych.

Tytuł mistrzowski w grze pojedynczej 
zdobył po raz 9-ty Francuz Porota. b i­
jąc w finale Anglika Butlera 6:0 4:6 6:4 
6 :2 .

dów: 1) Kpt. Janusz Antoni, inż. Jaiuk, 
balon LOPP. 1.692 km. 35.47 godz. lotu, 
2) Kpt. Thonnard (Belgia), balon „S. F' 
1.483 km. 83.55 godz. 3) Inż. K r/yszkowski 
inż. Łańcucki, balon W arszawa II 1.444 
kra. 33.33 godz. 4) D ollfus (Francja). 3) 
Per. Koblański, por. Patalan, balon P o­
lonia. 6) Demuyter (Belgia) ta lon  Bet- 
gica 1.336 km. 31.35 godz 7) Quersin (B el­
gia). 8) Crombez (Francja). 8) '1 ilgen-i 
kamp (Szwajcaria).

Dobre oświetlenie
zwiększa wydajność pracy, 
zmniejsza ilość wypadków, 
oszczędza wzrok,

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU d ą b r o w s k i m  s . a .

mm  „ZAGŁĘBIE"

I ’ indyjsk i  grobowiec
ł
ł

Zazdrość potężnego macha radży ściga ukochaną przez stolice 
św jata  Bom baj, Londyn, N. Jo rk .

OBSADA: LA JAN A,  L R  ITS VAN DANGEN, GUSTAV7 
BIESSL,  THE O LIXGEN, K IT T Y  JANTZEN.
li Początek o godz- 17.30, w niedzjele 13.30.

tł
ł
ł

Kino „R!ALTO“, Warszawska 18

S A f H e y
G eniusz fi lm u jaki rodzi sję raz na tysiąc lat w  koronie swoich kreaeyj

H  E  I D  I
Film  w iększy i  w spanialszy niż W asze najśm ielsze życzenia.

* yarowne arcydzie ło  uśm je-hów  i łez.

Puls ki film

Kino „PATRIA"
D Zlś  N IEO D W O Ł A LN IE  OSTATNI DZIEŃ!

— arcydzieło! — W edług powieści H. M N ISZ K Ó W N A '

f i„GEHENNA
D ram at czystych d u s z  d z i e w c z ę c y c h  

W ROI,  GLÓWN,: LIDIA WYSOCKA, ZACHAREWICZ, B. SAM­
BORSKI,  M. ĆWIKLIŃSKA, A CERT NER. ŁOZIŃSKI i ORW ID,

U LEKARZA
Czy- pan pije?Lekarz:

Pancjfent: — Pan jest 
my panie doktorze! dorai 
szę o kieliszek czystej!

   * * *__

bardzo
m o ż n a

uprzej - 
to pio-

PRZED MALKA
— Tatusiu, dlaczego państwo młodzi 

podają sobie piued księdzem ręce?
— To tytko formalność, moj synu po­

dobnie. jak bokserzy przed walką podają 
sobie dłonie:

Drużyna kontynentu europejskiego
/I  Mtą%S$€Ę

Specjalna komisja międzynarodowej 
federacji piłkarskiej ustaliła listę 16 naj 
lepszych piłkarzy europejskich, którzy 
mają walczyć na treningowy m meczu w 
Amsterdamie z reprezentacją Holandii, 
Po tym meczu ustalony 'ostanie defnii 
tywuie skład koieynenfu europejskiego 
na mecz z Anglią.

Należy zaznaczyć, że W ęgizy ostatecz 
ne zgodzili się delegować swoich piłka­
rzy do reprezentacji, natomiast Czesi ze 
względu na sytuację polityczną odmówili 
N.kład 16-tu piłkarzy wył rany cli przez ko 
misję przedstawia się następująco;

Bramkarze: K atJ, (Niemcy), Olivieri 
(W łochy), obrońcy: Foni (Włochy) Kava 
(W iochy), Biro (Węgry), pomocnicy: Kup 
fer (Niemcy), Kitzinger (Niemcy), An- 
tlreolo (Wiochy), Lazar (Węgry), napu- 
stney: Aston (Francja) Colaussi (Wio­
chy), Piola (W łochy), Brair.e (Belgia),

Brustad
szeng-

(Norwegia), dr. 
died (Węgry).

S a r o s i  ( W ło c h J )

W id z i p rzyszłość
Kto nie może osobiście 777

k a ż d e g o
c z ł o w i e k a^

odwiedzić astro loga-chirom anięi 
W. Pyffello, nadeśle: im ią ,'r 
datę  urodzenia swoją lub osóf^i 
zainteresow anych i 9 5  g r .

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą 

wypisaną analizę-horosKop sw e^o życia.
O s o b i ś c i e  p r z y j m u j e  

od  !2 -ą  do 2 -ą  i od 5 - ą  do  8-ą wiecz. 
Adres: W a r s z a w a ,  B e d n a r s k a  17 

-ó'- k.ój,

. %% Nu A %

XV..N

*'V
4?

Wszystkie przyszłe mgła osłania,
Do tej wiedzy w ejścia wzbrania. 

A Wacław Pyffello ma moc w łaśnie’ 
Przyszłe ciemne określi jaśnie.

V

IUNO
Najsławniejsza

śpiewaków
para

nip uniknięcia-natłoku i dania mo­
żności oglądania filmu wszystkim  
rA'^potizyiiamv Seanse T o godz. 15.30 
II o godz. 17.30, III o godz. 19.80 i 
IV o godz. 21.30 w niedzielę I seans 

o godz. 11.13.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY chłopiec do posyłek oraz 
ekspedientka nu praktykę cd zaraz. Po­
znański Magazyn Odzieży Sosnowice,
3-go Maja 23.................................. .......................
POTRZEBNY chłopiec inteligentny z do 
brego domu do księgarni. Będzin, Mała­
chowskiego 21, T. Bartnik.

LOKALE

DO W YNAJĘCIA
kuchnia, wygody i 
ta 8.

dwa pokoje 
-gie piętro.

słoneczne
Keymon-

KUPNO I SPRZEDAĆ

MOTOCYKL 225 cm. prawie nowy oka­
zyjnie do sprzedania. Będzin, hotel Bri­
stol. _______________________________ _

Zakład pTecząticapski “
L u e f a n  S t v b S i n s  i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 3(1, tel. 61.78C
wykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa­
ne itp.

mSm pom ,*iki
5rofcowec. figury z kamienia 
marmuru i granitu (groby 
murowane) oraz wszelkie robo­
ty ! etoni;irs<k p, schody, posadź 
i i .  słupy i rury U. Focntman 

Dąbrowa Góra., Kr Jadwigi 48 tri. 68-298 
Robota gwarantowana, 
ci do 2-e.h lat.

warunki płatno-

Reklama dźwignią handlu

1' O M N l K i
t rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz kompletue parkany i inne w yto iy  
betonowe poleca tanio „WIKTORIA' 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Śkrz. pocz 
to w a 93. telefon ha’ 436. ____________

LINOLEUM
ceraty, chodnik, wycieiaczki, szczotki, 
pędzle,' meble koszykowe, ioźku polowe i 
art. gospodarstwa domowego poleca:

L u c i a n  S t y l i l i i l s k i
SOSNOWIEC, :i Maja i ft. tel. 617110. Ceny 
niskie.

U 5URIONE DO K 11M EN TY

KOM A lS K A  ANASTAZJA unieważnia 
zgubiony flow od osobisty wydony przez 
magistrat w  Będzinie.
MAKI CH M IECZ\SŁAW  zgubi i książ­
kę w oissow ą wydaną przez L K. U. "'o. 
snowi cc.

R O Ż N E

o-SEI1LI&NPOL Sp. z ogr. odp. w 
snowcu przy u.icy Towarowej 17 w likwi 
dacji wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych roszczeń w terminie u- 
stawowym pod adresem siedziby likwi- 
dacji p. Sz. Lisa, Sosnowice. Pańska u.
M (/.O R A J w o ni n 17. x .  0 godz. 8-cj mic 
b y  ul. Obchód a parkiem zgubiono pe- 

• ery u gę skunksową. Znalazcę uprasza się 
o zwrot za sowitą nagrodą kop. Milowi- 
ee Ai. i-awicka.

l>l a  p e w n o ś c i

macie w restau-Gość: — Panie kelner, 
racji koty?

Kelner: — Marny!
Gość: — A ile?
Kelner: — Dwa.
Gość: — Niech mi jc pan tu przynie­

sie.
Kelner przynosi po chwili dwa koty, 

a gość na to:
Gość: — Zatrzymam je przy sobie. A 

teraz proszę o porcję zająca..
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